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Kraków, 29 czerwca. 
Wczoraj opustoszały szkoły. Po całorocznej 

prany opuściła je młodzie/., spiesząc na dwu­
miesięczne wywczasy. Nie wszyscy spędzą je 
na wsi, wśród ożywczego tchnienia przyrody. 
Olbrzymia wdększo.ść młodzieży, szczególne 
dzieci z pośród sier urzędniczych i wogóle 
ciężko pracujących, nie ma możoiosci •wyj.izdu 
na wieś. Instytucja ,,kolonlj wakacyjnych", 
prży slabeim naogół poparciu ze strony szer­
szych kół społeczeństwa, w drobnej tylko mie­
rze może tomu niedostatkowi zaradzić. Przy­
musowe zamknięcie w  nienajzdrowtszej atmo­
sferze murów7 miejskich, grozi poważnej części 
z pośród młodzieży.

Oczywista —  sam fakt dwumiesięcznego wy­
poczynku ma swoje dodatnie znaczenie. Zrozu­
mie je tylko tefi, kto pośrednio, czy bezpośre­
dnio, styka się z całym aparatem iże tak sią: 
wyrazimy) pracy szkolnej, który nietylko dla 
młodzieży, ale i dla uczących wytwarza, w  re­
zultacie atmosferę duchowego znużenia i wy- 
czernania, szczpgólnie dzisiaj, gdy zarówno 
nauczycielstwo, jak i młodzież szkolna, wiele 
eneagji i zapału musi tracić wśród niezdrowych 
warunków codziennej walki o egzystencję. 
W  zamknięciu wrśród murów miejskich, czy na' 
.wolnom powietrzu wńejskich siedzib, dwumie­
sięczny wypoczynek wyjdzie na zdrowie nie­
tylko młouzieży ,locz i nauczycielstwu, temu 
tak ważnemu ezynnikowd w tworzeniu zdro­
wej i silnej duszy narodu.
.Lecz olrrcs wakacyjny nie może być tylko 
icyczajnym wywczasom. Czasy, w których ży- 
my, czasy noiwe i przełomowe, wymagają 

tągłej współtwórczości w każdej dziedzinie 
'łyoia.

Nie mężna zanominać. że eto ze szkól odpły­
nęła prawdziwra fala młodości, że wlraca do 
swoich ognisk rodzinnych ruchliwy i impulsy­
wny żywioł, jakim jest młodzież, a który swo­
jemu nastrojami i zachowaniem stwarza doko­
ła skibie kręgi żywego współodczuwrauia. Nie 
można zapominać, że młodzież dzisiejsza^ po­
mimo Wszystkie braki i niedociągnięcia w  sto­
pniu wiedzy i wyrobienia moralnego zdobyła 
(a raczej coraz wyraźniej zdobywa) nowTą pod­
stawę duchową. Jcs.t mą Polska, jest nią nau­
ka o życiu narodu polskiego, jest nią wielka 
pirarwda o twórczości ducha polskiego i istocie 
odzyskanego państwmwego bytu.

Nie z marzeniom w sercu o śnionej ojczy­
źnie, ale z poczuciem jej realnego, państwowe­
go bytowania pomiędzy sw7e rodziny przyby­
wa dziś młodzież, kształcona w  polskiej szko­
le,, już wolnej od miazinatów obcych, wTOgidi 
nam systemów7, a w  każdej dziedzinie przed­
miotów7, od nauki języka ojczystego począw­
szy ao studjum przyrodniczego wdącznie, opie­
rającej się na pozmwaniu plemiennej i pań- 
gttwowej naszej siły.

L/eez jeśli ożywczym strumieniem ma być 
ta fala młodości, płynąca dziś z murów szkol­
nych ku szerokim zagonom życia zbiorowego, 
niech naprzeciw niej wwjdzie gorące i serdecz­
ne uczucie, niech ją przygarnie ku subie ser­
ce, zdolne wyrozumieć tętno nowych i czyst­
szych glorów żjcia. Młodzieży, d:o domów ro­
dzinnych spieszącej z pośrodka spokojnych 
i czystem tchnieniem owńanych ognisk pracy 
szkolnej, nie może witać tak pcwszechną dziś, 
małoduszność i zaślepiona zawiść.

Wprost nie godzi się młodzieńczej duszy, 
atmosferą szkoły nastrojonej na górniejszy ton 
drnlu i wiary w  szlachetniejsze strony życia 

i twórczości polskiej, sprowadzać na tak smut­

ne manowce kłótni doktrynerskich' uporów 
i partyjnych triumfów. Od trzęsawiska tych 
„potępieńczych siwa.rów“  trzymajmy młodzież 
możliw io jak najdalej, podobnie, jak od nie­
zdrowej atmoisfery ciągłych trosn, utyskiwań 
i markowm-dolarowych" dyskusyj.

Jakżeż chcemy, by w: ogólnein życiu nastą­
piła zrr.inW na lepsze, by wreszcie uderzyły 
czystsze źródła, gdy sarni będziemy duchowe 
życie naszej młodzieży przesycać wszystkiemu 
chorobliwemi miaamatami starszego pnkołunia. 
Możcby pożyteczniej było zamilknąć nieraz 
wmbec idącej fali nowego, młodego życia i ra- 
uzpj na gruncie jego serdecznych uniesień szu­
kać rozwrikłain'a tej spiętrzonej góry współcze­
snych kolizyj i dyssonansów.

Nic znaczy to, byśmy młodzież naszą chcieli 
usunąć od zrozumienia kardynalnych potrzeb 
współczesnego życia-. Rzetelna i szlachetnie u- 
jęta nauka o Polsce wyprowadza dzisiaj mło­
dzież wc wszystkie zagadnienia narodowego

bytu. Lecz musi ona opierać się na zasadach 
ogólno-pań.stwmwycL, bez niepotrzebnego balar 
stu przemijających naleciałości partykularno- 
p-oliitycznycli. Tej zasadzie państwowego w y­
chowalnia stara się służyć dzisiejsza nowa 
szkoła. Tej za&ady strzec muszą i nasze ognis­
ka domowe, tak dzisiaj niestety zbyt często za­
tracające się w atmosferze małych intryg 
i stronniczych zawiści, podsycanych w myśl 
recepty z tej, czy innej „góry" partyjnej.

Dwumiesięczne wywczasy wakacyjne mło­
dzieży szkolnej w zetknięciu z szerszemi kręga­
mi życia zbmrowwgo, r̂ ifrch nie bę.lą osłabie­
niem rozbudzonego pędu ku czystszym i szla­
chetniejszym sferom, lecz niech wprost przeci­
wnie, umacniając młodzież na drodze ku twór­
czej i zharmonizowanej formie państwowego 
życia-, rówmocześnie i dla szerszy ch sfer star- 

; szego społe-czcnstwm będą pobudką do zasile­
nia jiej elementami siły moralnej i duchowego 

! umiaru.

Rzym, 28 czemca (PAT). Tapież wystosował 
list do kardynała Gaspariego, który był jego 
przedstawicielem na konferencji genueńskiej. 
W  liście tym papież o:§iadcza, że uważa za 
swój ' obowiązek zabrać bezstronny głos w 
chw iii, w której przygotowują się nowe' roko­
wania dyplomatyczne. Ojciec św. wzywa te eh 
wszyslkich, w których ręku spoczywają losy 
narodów, aby wszystkie kwestje, a więc także 
kwestję odszkodowań, zbadali w duchu chrze­
ścijańskim. Ojciec św. pisze w tym liście mię­
dzy innemi:

Jeżeli dłużnik da istotny dowód dobrej woli 
powołując się na bezstronny sąd w sprawić g n ­
om jego możliwości płatniczej i zobowiąże się 
i oddać poważnej i ścisłej kontroli, to słuszność 
oraz interes wierzyciela zdają się w tyra w y­
padku wskazywać na to, aby nie żądano od 
niego tego, czego nie mógłby dać bez zupeł­
nego wyczerpania swoich zasobów oraz sił pro­
dukcyjnych. Jest rzeczą sprawiedliwą również 
—  dodaje Ojciec św. —  aby wierzyciele posia­
dali gwarancje odpowiednie do ważności ich

wierzytelności. Pozostawiamy im jednakże tro­
skę o zbadanie 1 oniecł icści utrzymania w tym 
celu okupacji odnośnj\h terenów, oraz w razie 
potrzeby, gdyby się tc okazało lepszem zastą­
pienia okupacji innemi rodzajami gwarancyj,. 
niemniej skutecznycl a bezsprzecznie mniej 
przykrych.

List ten został doręczony wszystkim po­
słom zagranicznymi, ak redytowanym przy W a­
tykanie.

FRANCJA ZAPOW IADA PROTESTY.
Paryż, 28 czerwca (I AT). „Journal" omawia­

jąc list Ojca św. do łaspariego, zaznacza, że 
sugestja Ojca św. dotycząca przyjęcia propozy­
cji angielsko-niEmiet Kiej w sprawie powierze­
nia bezstronnemu sć#zierau oceny możności 
płatniczej Niemiec, v ywola! uzasadnione zarzu­
ty jak i najbardziej stanowcze protesty we 
Francji. Dziennik suderdza, że co do wszyst­
kich innych spraw, c pinja Ojca św. nie zawiera 
nic takiego, eoby mogło na razie dotknąć uczu­
cia Francuzów.
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porządzenia te nie 1 J y  przedłożone komisji 
w przepisanej formie.

MACHINACJE C .EŁD Y NIEMIECKIEJ 
I GB AŃSKIEJ.

Warszawa, 29 czerwca (Teł. wł.) Dziś w dal­
szym ciągu giełdy niemieckie jak również gieł­
da gdańska starają :ę obniżyć kurs marki pol­
skiej. Przeciw tym machinacjom zapobiega sku­
tecznie nasze ministerstwo skarbu, które stara 
się, aby marka polska uniezależniła się wresz­
cie w zupełności od narki niemieckiej. Do wie­
czora na giełdzie g mńskiej panowała dla do­
lara tendencja wybirme zwyżkowa.

marki
Wiedeń, 28 czerwca (PAT).^ ,N . Fr. Presse" 

donosi z Derlina, że zakaz handlu waletami po 
innym kumie niż oficjalny- nie osiągnął zamie­
rzonego skutku. Dolar poszedł znów w górę, do­
chodząc wczoraj do 153.000 marek.

Informator dziennika przypisuje wslrząśnicnie 
ponowne kursu marki wpływowi rynku koloń- 
sklego, na który nie dadzą się rozciągnąć prze­
pisy rządu niemieckiego oraz targu gdańskiego, 
na którym, jego zdaniem, zaznacza się operacja 
Polaków i Francuzów. Mnożą się glosy, że no­
we przepisy dewizowe będą tak samo" bezsku­
teczne, jak poprzednie.

Berlin, 28 czerwca (PAT ). IIavas donosi z 
Koblencji: Międzysojusznicza komisja nadreń- 
ska pod przewodnictwem francuskiego komisa­
rza Tirarda postanowiła nie dopuścić na tere­
nie okupowanjm zastosowania rozporządzeń 
rządu niemieckiego z dnia 8 maja i 6 czerwca 
w sprawie spekulacji dewizami, ponieważ roz-
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Berlin, 28 czerwca (P A T ) 
blatt‘“  ogłasza pełny tekst przemówienia po­
sła polskiego BaczewsPego w Sejmie pruskim. 
Poseł Tlaczewski przyt-^za szereg faktów, do­
tyczących upośledzenia Polaków w Niemczech

„Berliner Tagc-

i porównuje położenie Polaków w Niemczech 
z położeniem Niemców w Polsce. W  Niemczech 
nie istnieje ani jedna szkoła polsko, podczas 
gdy w Polsce jest 15G0 szkół niemieckich. Na 
zaprzeczeria, które sie odezwały ze strony pra­
wicy, mówca przytoczył artykuł gazety nie­
mieckiej „Deutsche Allg. Zcitung", w której 
korespondent pisma, zdając sprawozdanie z 
kongresu nauczycieli szkół niemieckich w Pol­
sce, odbył ego niedawno w Łodzi, zaznacza, iż 
w kongresie tym wzięła udział bardzo znaczna 
Rczba nauczycieli szkół niemieckich w Polsce. 
Sprawozdanie to —  mówił poseł Baczęwski —  
jest najlepszym dowodem istnienia wielkiej li 
czby szkół niemieckich w Polsce. Mówca pod­
kreślił wkońcu, że pod tym względem upo­
śledzeni sa w  Niemczech także Duńczycy i Łu­
życzanie, którzy nie mają szkół narodowych.

Z Sejmu sląskiepo
Katowice, 27 czerwca.

Na dzisiejszem posiedzeniu. Sejmu śląskiego 
przekazano komisji prawniczej wniosek Rady 
wojewódzkiej w sprawie projektu znńany roz­
porządzenia wojewody śląskiego, dotyczącego 
wprowadzenia aptek na obszarze górnośląskiej 
części województwa śląskiego.

Dłuższą dyskusję wy wolut wniosek nagły 
klubu niemieckiego w sprawie zniesienia roz­
porządzenia na Śląsku Cieszyńskim co do wpi­
sów szkolnych na rok bieżący. Wniosek doma­
ga się, ażeby wpisy szkolne dla dzieci uskute­
czniono były przez dyrekcje szkól, oraz, ażeby 
rodzicem albo zastępcom ich wolno było w y­
bierać te szkoły, do których chcą posyłać dzie­
ci według swego uznania. Wniosek uzasadniał 
dr Pant, który krytykował dotychczasowe po­
stępowanie władz i skarżył się na upośledze­
nie mniejszości niemieckiej na Śiąsku Cieszyń­
skim.

Poseł Olnzud polemizował z drem Fantem 
i omówił obszernie politykę germ a n i za c y j n ą, 
uprawiana, przez Niemców7.

Poseł Brzuska również zwrócił się przeciw7 
wywodom dra Panta, przytaczając jaskrawe 
przykmdy germanizacyjnych dążności ze stro­
ny Niemców. -=- Posłowie Obrzud i Brzuska 
oświadczyli się za odesłaniem wniosku nie­
mieckiego do odnośnych komisyj.

Poseł Macnaj przychylił się wprawdzie do 
wywodów7 posłów Obrzuda. i Brzusiu, lecz osta­
tecznie oświadczył się za wnioskiem niemiec­
kim co do nieskrępowanego wyboru szkoły.

Po przemówieniu dra Panta i Obrzuda, wnio­
sek odesłano do komisji szkolnej.

Następnie w  trzeciem czytaniu przyjęto usta­
wę w7 sprawie udzielenia kredytu w wvsokości 
3 miljardów spółdzielniom spożywczym w wo­
jewództwie Śląskiem.

Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu wnio­
sek o udzieleniu pożyczki dla miasta Lublińca 
w7 wysokości 600 miljunów na wybudowanie 
elektrowni. Ustawę o ubezpieczeniu urzędni­
ków pry watuj ch, którą referowała pas. Mań­
kowska, przyjęto w drugiem i trzeciem czyta.- 
niu.

Po załatwieniu kilku wniosków7 nagłych, po­
siedzenie zamknięto. Następne posiedzenie we 
czwartek, 5 Jipca.
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Z Warszawy donoszą: 1
Poseł polski w Madrycie, Orkrwski, przesłał 

przed kilku dniami ministerstwu spraw zagra­
nicznych w Warszawie prośbę o dymisję. W ia­
domość ta odbiła się glośnem echem w tutej­

szych kołach politycznwch, a to ze względu na 
okoliczności, które poprzedziły wniesienie przez 
p. Orłowskiego podania o dymisję.

W  swoim czasie prawica, atakując gabinet 
jen. Sikorskiego, obaliła zaakceptowany już 
przez rząd układ w sprawie dóbr żywdećkich. 
Jymczasem pos. Orłowski, nie przeczuwając, że 
decyzja rządu w tej sprawie będzie zmieniona, 
złożył v,robec króla Alfonsa ośwuadczenie, że 
sprawm Żywca będzie dla arcyksięcia Karola 
Stefana (w interesie którego król Alfons inter- 
wenjowal) pomy-inie załatwiona. Król otrzy­
mawszy tę informację od pos'a polskiego, zło­
żył mu serdeczne podziękowanie, a następnie 
w czasie swego pobytu w Belgji, podziękował 
raz jeszcze posłowi naszemu w  Brukseli Sobań­
skiemu. Tymczasem jednak wskutek nacisku 
prawicy, rząd byl zmuszony cofnąć sw\ą decy­
zję przychylną dla Karola Stefana z Żywca, 
czem czuł się dotknięty król hiszpański i w 
związku z tem zapadła dla nas w sprawne ko­
palni Delbrueck nieprzychylna decyzja srper- 
arbitra hiszpańskiego. Te dwa wwpadki znala­
zły szerokie echo w kolach dyplomatycznych 
i zniewoliły p. Orlow7skiegr> do opuszczenia 
Madrytu i zgłoszenia sw7ej dymisji.

„Sukces" delbruecki, to jedno z 1ych licz­
nych następstw bezwzględnych środków walki, 
jakich używała prawica w dążeniu do obalenia 
rządu jen. Sikorskiego i objęcia przez siebie 
rządów.

Sprawa dóbr żywieckich znalazła się wczoraj 
na porządku dziennym obrad komisji prawni­
czej i spraw zagranicznych, które na wspóincm 
posiedzeniu sprawę tę rozpatrywały. W  czasie 
dyskusji przedstawiciele Stronnietwm zajęli je-: 
dnomyśifhe stanowisko, że zgodnie z traktatem 
w St. Germain dobra .dynastji habsburskiej w 
Polsce są wdasnośeią państwa polskiego. W y ­
łoniono podkomisję dla zbadania dyplomatycz­
nej względnie politycznej strony kwestji dóbr 
żywieckich. Minister Seyda zioży na posiedze­
niu podkomisji poufne wyjaśnienie.

Z innej strony donoszą, że minister Seyda 
przedłoży subkomisji materjaly dowodzące ko­
nieczności zajęcia w sprawne dóbr habsburskich 
takiegosamego stanów Łka, jakie zajął rząd Si­
korskiego. Jak wiadomo, p. Seyda był inicja­
torem.. wuhosku w7 powyższej sprawne, wniosku 
krzyżującego politykę rządu Sikorskiego. Obec­
na zmiana stanowiska p. Seydy umotywowana 
jest koniecznościami zagranicznemi. Stronni­
ctwu! lewicowe, iak słychać, wypowiedzą się 
przeciw wnioskowi juLrzejszcmu min. Seydy.

Klub ludowy P. S. L  u pakcie 
w sprawie reformy rolnej

„Kurjer Polski" zamieszcza następującą opinję 
posła Tomasza Wilkońskiego z klubu ludowego 
P. S. L. (posła.Jjąbsldego), b. prezesa Głównego 
Urzędu Ziemskiego, o pakcie, zaw7artym prze? 
P. S. L. „Piastr"’ ze Związkiem Ludowo-Narodowym _ 
i Ch. D. w sprawie reformy rolnej:

Pakt rolny przekreśla zasady ustawy z dnia 15 
lipCa 1920 roku o wykonaniu reformy rolnej, któ­
ra była wywalczona wieli iemi wysiłkami demo 
kracji polskiej. Autorzy paktu — zdaniem ino. 
jem — nie wierzą zupełnie w jego wykonani". 
Pukt jest zawarty na 10-letni okres. Czy ci, co ga 
zawarli, mają go zamiar zrealizować, to jest bar 
dzo wątpliwe. Według mego zdania, pakt romj 
jest zawiły, niewyraźny, daje powody do różnych 
sporów. Uwaaam, że kontyngent, przewidziany w 
pak^-e (400 tysięcy morgowi, nie będzie ab=olutr't; 
wykonany, w najlepszym wypadku w małej tylkę 
cząstce. W  ten sposób rozumując, prawica pakt
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—  No, więc dziś Agnieszka komenderuje. 
Cóż mam robić? *

-—  Karola będzie froterować, to do południa 
panienka nic nie zrobi z drzew7kiem, ale migda­
ły  trzeba utrzeć, skórki pomarańczowe pokra­
jać, rodzenki oczyścić, paniencyne paluszki do 
tego zgrabniejsze.

Więc do kuchni poszła, robota ją zajęła, snul 
Rię w  tej czyściutkiej kuchni nastrój wigilijny. 
Agnieszka w wielkim, białym fartuchu, z miną 
skupioną i dumną, jak wielki wódz w dniu bi­
twy, szla od roboty do roboty, miesiła ciasto, 
sprawiaia ryby, w piecu piekło się już pierwsze 
wydanie zawijańców i szedł z niego drażniący 
ueci świeżego ciasta. A  myśl Magdy przeszła 
do Lwyoli łat odległych, gdy małą dziewczynką 
pomagała matco w świątecznych przygotowa­
niach, a później ciotce. Wszystko mija... wszy­
scy ci jei drodzy, to dziś cienie z innego świata.

Agnieszka zagłębiona w tajemnicach swoich 
misuk i rondli, śledziła jednak z pod oka pa­
nienkę. Bierotyśmy obie... myślała z żalem —  
i ooie będziemy dziś smutno, tego robawa, co w 
sercu wierci, me uśpić*

Biedna panienka... ja tam choć mojego Pana 
Jezusa mam, ale panienka to coś nie bardzo... 
Taka dobra, cicha, mila a od ludzi stroni i od

Boga... Biedna panienka! A le właśnie podeszła 
ao pieca i wszystkie inne uczucia zamarły w 
niej w poczuciu radosnej dumy, zawljaniec na 
stół królewski mógłby iść... Jaka to skórka 
równa, lśniąca, złocista, nigdzie nie pęknięty.

—  Widzi panienka!
I  jej wyblakła twarz ożyła nagle uśmiechem 

sftółkieĘ'0 zadowolenia a panienka udała, że 
również tonie w podziwie.

—  Przepiękny Agnieszko... aż by sięThciało 
spróbować bodaj kawałeczek.

—  A widzi panienka... a mówiła panienka 
niema dla kogo! Przyjdzie apetyt, przyjdzie, 
jak stół zastawiony.

—  A  panienka pości dzisiaj? ,
Miejże cały dzień radosny, uśmiechnęła się 

Magda i skinęła głową.
■— Poszczę. . Jr ^

- *  *  “< Ju,,* ... *-

Zapadał bladv zmierzch, szarzało niebo błę­
kitne. Babia góra caia w śniegu plonęia w o- 
shitnhn rozbłysku słońca, przez okna zagląda­
ły świeiki śniegiem otulone... i świeciły jak 
klejnoty jakieś bezcenne, długie sople wiszące 
z dachów i rynien. Cudowny był świat, jak ma­
rzenie dziwczęcia biały, jak królewska baśń 
bogaty.

Magda ubieraia drzewko, wyjmowaia z waty 
starannie w  niej przechowane ozdoby, lśniące 
kuło, zabawno gnoinldj cieniutkie jak nió pa­
jęcza przędze złota. Znała je wszystkie, pamię­
tała wszystkie, każda z nich budziła w niej ja­
kieś wspomnienie, oddaleniem uśpione.

Te lśniące kulo kupił ojciec... Gdzie on te­
raz? Te filigranowe koszyczki, uplotły smukłe

ręce matki i oto przetrwały ich wszystkich te 
bawidełka lśniące i kruche... ich, ludzi!

Ubiegłego roku wigilijny wieczór spędziła 
wraz z kilku kolegami i koleżankami w praco­
wni Iwona. B37.ło też drzewko, maleńka sosenka 
wyrastała rozjarzona światłem, z podłoża, cu­
downie ułożonego pęku purpurowych róż. Smut- 
no jej było w7tedy, mimo gwaru zalewającego 
pracownię, mimo żartów i śmiechów7. Obca się 
czulą w tem środowisku Lpcftimo, iż patrzyły 
w nią od czasu do czasu, czarne giębie jego o- 
czów. Był jej jeszcze w7tedy zupełnie obojętny, 
lubiła typ jego urody, dziaial na nią jego mię­
kł, zawsze zniżony glos... A  d ’ iś?

Nie chciała o nim myśleć, usiłowała nakazać 
sobie zapomnienie, a wciąż wracała do niej wi­
zja tych oczu promiennych i Vej twarzy sma­
glej o purpurowych, głodnych ustach.

—  Jak te usta całują...?
Zbudziła się w niej myśl i oblała warem 

krwi. Te młode, rozchylone, czerwone, głodne 
usta... *

—  Kogo całują?
Królewsko piękną Ingę —  cirwiio jej coś w7 

duszy.
I  smutek nagły, spotęgowany do bezmiaru 

uczucia sieroctwa, zmroził drfSio.
Gdzieś, daleko, zadźwięczał ikwónok góral­

skich sań.
Proboszcz może... Matka jego prosiia, W  

dziś do ■wieczerzy zasiadła wraz z niemi, po­
czciwa, dobra pani o subtelnej duszy i spraco­
wanych kształtnych rękach odmówiła... A  te­
raz jej żal, byłby może jakoś piędzej, znośniej 
przeszedł ten wieczór wigiiimy, a tak,

Zasiądzie sama do stołu, świecącego żebrami 
nie zajętych krzeseł... Sama!

Dzwonek sań urwał się nagi*.
Do mnie ktoś —  pomyślała Magda... —  Któż­

by? Proboszcz może... zapewne proboszcz... po- 
jedzie z nim...

Dlaczegóż jej serce bije tak szalenie, tak nie 
spokojnie... a gdyby... ton on... Iwo...

Pukanie...
Czyjś glos zniżony i odpowiedź Agnieszki, 

której rozumieć nie może.
W  swoim kącie obok drzewka Magda zasty­

gła w bezruchu, niespokojna tęskniąca, niedo­
wierzające oczy utkwiła w drzwiach.

—  A gdyby?
W  progu stanął Paweł Ruszczyc z wiązanką 

purpruow7ych róż, ostatni ukośny błysk słońca 
padał na smagłą, suchą twarz lotnika, na wą­
skie energiczne usta i szare, bystre oczy.

—  Wybaczy mi pani najazd? —  Podszedł do 
niej i ręce jej do ust podniósł. —  Konie cze­
kają i po wiiji zabiorą intruza, do wieczornego 
pociągu*Odchodzi o pół do jedenastej. Dzisiaj 
rano, nic myślałem nawet, że tu będę a potem, 
byłem właśnie w Krakowie, ogarnął mnie na­
strój dnia... pomyślałem, że pani będzie praw­
dopodobnie równic rcmorna i że krewni z wy­
boru, stanowią rodzinę lliż*r.& od własnej, juk 
to pani powiedziała niegdyś, a więc mają p a- 
wc do si ęclzenia tego wieczoru wśród swoich. 
No ł gestem...

Podał jej kwiaty
—  Zresztą jest to świętu ańbści duFi, święto 

narodzin Boga, który pnyniće.ł •wiata miiośó 
bliźniego. Agnieszka pr»)JM ł mnie Japiej od. 
patfl, lapswniui poczciwie, io  sit par.icrAa u­

ciesz}7, a panienka nie powiedziała dotąd ani 
słowa... Czy ma to byó milczące pokazania 
drzwi... panno Magdo?

—  Nie, tjlko... nie spodziewałam się pana l 
nie ochłonęłam jeszcze z wrażenia. Niechże paą 
siada... proszę.

—  Dziękuję pani, siedziałem caią drogę. Mo-, 
że pani powiesić te jabłka? Dla kogóż io drzewi 
ko?
• —  Dla dzi* ci wiejskich, ciołka zawsze gro­

madzka je w ol_ół drzew ka, prześpiewaly pieśni, 
dostały kołacza i wniosły trochę wesela i śmie- 
cliu i Agniesz.ka postanowi!.-!, żo i tego roku 
musi się odbyć wszystko zgodnie z tradycją.

—  \ pani byłaby wołała?
— Pewnie ; pan zr.a z.apcw.ne te stany du-i 

cha, gdy najchętniej wykroUBoby się taki wie­
czór wigilijny z życia, zapomniało o nim.

—  Niech pani spojrzy, jak cudownie słońca 
rozpaliło śniegi na Babiej górze, niepokalany 
śnieg, niczyją stopą nie dotkrdęty. Dlaczego 
pan. zasłuchała, się w głąb siebie, zamiast spoj­
rzeć na tę cudowną baśń przyrody. Powiewa 
stmnląd twórczy nfhjestat Boga a wtedy, gdy 
Bóg mówi, ^niknie ludzki ból, rozwiewa się jali 
mgia w potędze słońca. Po tym białym śniegi 
idzie ku nam może zjaw Boga, do którego tę 
U-niki ludzkość. Boga inUośc; i miłosierdzia 
Hbihoia Chrystusa te tragedja narodów i każ 
dtj poizczególucj jednostk.. ileż razy w życit 
przychodzi do nas ten zjaw Boga, kołata dc 
duszy tęskniącej i odchudzi nie zrozumiany 
wzgardzony, to cichy bvł i prosty. /

(C. d. n.).
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podpisała. Przy obecnej większości, przy obecnym * nych nawet tym gminom, które są do tego przy 
doborze personalnych urzędów ziemskich, można gotowane.
go z łatwością sparaliżować. Albowienj polega Według artykułu 18 ustawy, miasta nie będą 
'wy konaric paktu na dobrej woli ludzi, którzy są więcej posiadały pra.wa pobierania podatku <®1 ak-
mu zasadniczo przeJwni. Prace pareełacyjne ma­
ją przeprowadzić przeważnie instytucje i osoby, 
upoważnione przez urzędy ziemskie, cc daj u mo­
żność rozszerzenia się dzikiej parcelacji. Przy 
obecnej sytuacji politycznej la kontrola urzędów 
może być bardzo i ieścisła. Paki przewiduje różno 
punkty, wyłączające pewne trrunty z pod parcela­
cji, ze względu, czy to sprawy uprzemysłowienia 
gospodarstw, czy też zalesienia, czy zapoczątkowa­
nych meljoracyj, produkcji nasion, tra.w i t. d 
Daje to wszystko możność do wybiegów z pod 
parcelacji. Można na przykład przekopać rów jo- 
den w inijątku i powiedzieć, że się już „aczęło 
mcijoTaeję.
i Cała sprawa szacunkowa tego paktu jest bar- 
dza elastyczni'' ujęta i może dać możność sztucz­
nego podciągnięcia, cen do najwyższej normy sza­
cunkowej gruntów, co oczywiście przez prawicę 
będzie bardzo rzetelnie wy zyskane. Ujęcie spo­
sobu wypłaty należności za ziemię wskazuje, że 
prawica uważa cały pakt za fikcję.

Pakt przewiduje na wypadek, gdyby sąd naj­
wyższy uchylił orzeczenie komisy j ziemskich, po- 
ciągające wprowadzenie nabywców w posiadanie 
puntów. sześcioletnią dzierżawę gruntów przez 
nowonabywców. Daje więc możność zgóry już są­
dowi rozciągnąć unieważniającą działalność orze­
czeń komisyj ziemskich.

Znosi się komisje ziemskie pmv iatowe i gminne, 
cayL psuwa się od udziału w reformie rolnej przed­
stawicieli społeczeństwa, przekazując pracę na 
urzędy, administratorów i urzędników, co dało już 
się odczuć w komisji rolnej przy rozważaniu pro­
jektu ustawy o zakresie działalności ministerstwa 
reform rolnych. Zażalenie nieważności zostaje te­
dy przekazane Trybunałowi Administracyjnemu. 
Kończąc, zaznaczam, że układ ze Stolieą Apostol­
ską w sprawie dóbi martwej ręki jest ujęty w pale­
cie ba'dzo pobieżnie i mętnie, jakby dla formy.

Pakt rolny między prawicą a „Rasuem" jest za. 
bójsłwem ustawy z dnia 15 lipca 1920 r.

Rumuńska para królewska 
w dredze paw atnej

Łańcut, 28 czerwca (PAT ). Pociąg królew­
ski, który rdfżcdi z Krakowa o gocłz. 3.30, za­
trzymał się po drodze w Tarnowie i w Rzeszo­
wie, gdzie mii jscowe władze i ludność zgotowa­
ły ki olewskiej parze gorące owacje. Do Łań­
cuta pociąg przybył o godz. 18.45. Na dworcu 
powitał królewską parę miejscowy starosta i 
ordynat Alfred Potocki. Następnie udał się 

* kroi w powozie z Alfredem Potockim, a w dru­
gim powozie królowa Mar ja z p. R omanową 
pntocką do zamku. Królewską parę eskortował 
szwadron 10 pułku strzelców konnych. Wieczo­
rem odŁył się' raut, w którym wzięli udział kró­
lewska para, delegacja polska i rumuńska i 
przedstawiciele arystokracji. Na żądanie pary 
królewskiej pociąg królewski odchodzi z Łań­
cuta dnia 28 bm. dopiero o godz. 18, a do Snia- 
tyna przybędzie 29 bm. rano. Hrabstwo Potoc­
cy z Łańcuta zostali udekorowani orderem ko­
rony rumuńskiej.

Łańcut, 28 czerwca.
I Dziś o godz. 10 królowa Marja rumuńska 
wyjechała na przejażdżkę konno w towarzy­
stwie hr. Potockich oraz kilku oficerów świty 
polskiej i rumuńskiej. Przejażdżka trwała dwie 
godziny. Król Ferdynand w godzinach poran­
nych zwiedzał pałac i urządzenia pałacowe, po- 
,czem udał się do ogrodów' na przechadzkę. Po 
powrocie królowej z przejażdżki nastąpiło zdję­
cie kinematograficzne. •*

O godz. 1 odbyło się śniadanie, poczem to­
warzystwo zebrało się w bibljotcce. Popołudniu 
królestwo zwiedzą staaninę hr. Potockich W y­
jazd z łońcuta nastąpi o godz. 18. Pociąg, wio­
zący rumuńską parę królewską, przybędzie na 
dworzec kolejowy we Lwowie o godz. 22. Tu­
taj nastąpi oficjalne pożegnanie przez przedsta­
wiciela prezydenta Rzeczypospolitej i przedsta­
wicieli władz naczelnych, oraz przez osoby 
przydzielone do świty, poczem pociąg królew­
ski odbędzie drogę do granicy bez zatrzyma­
nia się na stacjach.

f

DiKflaJzgnle ffnaućj? misliitltł.
W komisji skarbowej Sejmu rozważano, jak już 

donieśliśmy, w dalszym c.ągu projekt ustawy 
„o tymczasowejn uregulowaniu finansów miej­
skich11. Oży wioną dyskusję wywołaj artykuł 13. 
może najważniejszy, traktujący o nonniJnem opo­
datkowaniu przedmiotów spożycia, zużycia, wzglę­
dnie produkcji, podlegających opodatkowaniu pań­
stwowemu.

Za duży sukces miast trzeba uważać, że komi­
sja przyjęła zasadę podziału wpływów z dodatków 
do podatków kcmsumcyjnych, proponowaną przez 
Związek miast, przeciw projektowi rządowemu. 
Niestety, w innych punktach wspomnianego arty 
kulu nie uwzględniła Komisja słusznymi) postula- 
t.ów miast, narażając, zwłaszcza miasta małopol 
6ki«, na ciężkie straty finansowe. — Miasta te. 
a zwłaszcza Kraków i Lwów, których budżety 
oparte są na podatkach spożywczych, stracą pra 
wie połowę swoich wpływów, szczególniej wobec 
zastrzeżenia, że poza temi dodatkami żadne inne 
podatki na przedmioty .opodatkowane przez pań­
stwo, nie mogą być nakładane.

Co do innych punktów ustawy, to'Stwierdzić 
można na podstawie dotychczasowych debat, że 
rząd odnosi się do miast przychylniej niż komisja 
sejmowa. Stąd zachodzi obawa, że miasta, będące 
dziś w ciężkiem, jak wiadomo, położeniu finanso 
r  em, po uchwaleniu przez Sejm nowej ustań y, 
mogą znaleśe się w jeszcze gorszych, niż obecnie 
warunkach. Nie można się bowiem przedewszyst 
kiem pisać na Ogólną zasadę, na której ustawa się 
upiera, a według którpj większość podatków sta 
nowin tjlko dodatki do źródeł państwowych, oo 
może wstrzymywać inicjatywę i uschematyzować 
nadmiernie dziedzinę podatkową. Ustawa taka 
nie oddzielająca podatków gminnych od państwo 
v-ych i układająca przy każdym podatku zgon 
normy', utrudni inicjatywę podatkową • gmin ; 
zmniejszy ich źródła dochodu.
• Następnie Buninem jest, że państwo, me rozpo 
rządzające sprawnym aparatem podatkowym, nu 
chcc przekazać poboru i wymiaru podatków wspól-

tów norarjałnych, skutkiem czego będą pozbawio­
ne dużego dochodu.

Zdziwienie musi też wywołać postanowienie 
ustawy, tyczące się opłat od świadczeń, żądające, 
by one podlegały zatwierdzeniu przez władze nad­
zorcze. Artykuł zaś 40 zastrzega, że władza nad­
zorcza. ma badać nielydko legalność, lecz i celo­
wość uchwał skarbowych ciał samorządowych. — 
Postanowienia te sprzeciwiają się pojęciu samo­
rządu i dają władzom nadzorczym uprawnienia, 
sprzeczne z konstyEucją.

Ustawa przewiduje ośm rodzajów' podatków: 
1) Podatek od gruntów i budynków, poza obsza­
rem gmin miejskich, pobierany w postaci dodat­
ków do państwowych podatków; wysokość do 
datków wynosi 30 procent dla gmin, 60 procent 
dla powiatów.

Drugi podatek od gruntów na obszarze miej­
skim również stanowić może tylko dodatek do 
państwowego pc datku, z małemi wyjątkami dla 
placów niezabudowanych, które mogą być silniej 
opodatkowane. W yso kość  tego dodatku rząd pro- 
jektował na 90 proocnt podatku państwowego, 
komisja zaś sejmowa obniżyła do 70 procent. 

Trzeci podatek od budynków W miastach stano­
wi przywilej gmin miejskich, które mogą pobie­
rać go bądź w posta< i dortatku do podatku pań­
stwowego, bądź też jako podatek samoistny, nor­
my jednak tego ostatniego zatwierdza minisUr 
skarbu. >

Co do czwartego podatku od lokali, według pro­
jektu rządowego, normę usiała rząJ co rok zgćry, 
gminom zaś pozostawiono prawo pobierania po­
datku od zbytkownych pokoji, od podnajmu lo­
kali, od hoteli, wyłączając jednali od ostatniego 
podatku wojskowych i urzędników państwowych 

Piąty rcdzij podatków stanowi podatek od 
przemysłu, pobierany w formie dodatku do podat­
ku państwowego.

Szósty rodzaj, to udział w podatku dochodowym, 
który- okieśioroo na 30 procent wpływów państwo 
wyeh, nie dając samorządom radnego wpłvwu na 
wymrar i pobói podatku.

Podafek od spożycia, zużycia i produkcji już 
omówiliśmy, dodajemy tylko, że gminy miejskie 
mogą pobierać podatki spożywcze od producen- 
tuw, przez -państwo nieopodatkowan-ycb, oraz po­
datki ładunkowe.

Wreszcie, jako ósmy rodzaj, przewiduje usta­
wa opłaty cd umów, i aljenacyj nieruchomości w 
wysokości 4 procent sumy sprzedażnej, podatek 
od weksli protestówanycb w wysokości pół pro 
cent, od spadków W formie dodatku 10 procent 
do podatku państwowego, od szyldów, plakatów 
i ogłoszeń, od widowisk, od prawa polowania, 
oraz te podatki, które nie są zakazane przez usta­
wę, na przykład podatek od majątku, od torfo­
wisk, wód, sadów, zwierząt domowych i t, d. Są 
przewidziano także dopłaty specjalne kosztów za­
kładów dla dobra publicznego, od właścicieli do­
mów i zainteresowanych przedsiębiorstw’.

Już z tego, co powiedziano, można sobie wyro­
bie sąd o- nieżyczliwym traktowaniu interesów 
miejskich przez omawiany projekt Ustawy. Nie po 
raz pierwszy, niestety, spotykają się miasta z krót- 
kowidztwmn Sejmu, nawiązującego do najgor­
szych tradycyj przeszłości, .niepomnego na wspa­
niały tesiamenl swego dostojnego poprzednika — 
Sejmu czteroletniego, kadry-przed półtorawiekiem 
okazał więcej dojrzałości politycznej, rozumiejąc 
że niunasz dobrobytu i potęgi państwowej Lei 
miast rozkwitu.

Nie możua tedy wątpić, że gdy komisja sejmo­
wa wj poci wreszcie ten monstrualny projekt usta­
wy — na.plenum Sejmu upomną się o pogwałco­
ne prawo miast do życia ich reprezentanci, rzuca­
jąc cały swój autorytet na szalę.

eki i przesunięciu naszej grai icy wydawało się, że niesie 1500 mk., dla robotników, urzędników i 
te nieznośne 6to*inki ustaną. Tymczasem stało, wojskowych 1000 mk., dla młodzieży szkolnej i 
się coś wręcz przeciwnego. Niemal codziennie, dzieci 500 mk.
a w szczególności w dnie targowe, zjeżdżają z tam-j URUCHOMIENIE LINJI SAMOLOTOWEJ WAR 
tej strony tysiące ludzi, którzy wykupują tutaj SZAWA—KRAKÓW. Jak się dowiadujemy, przy-
artykuły codziennej potrzeby, płacąc każdą żąda 
ną cenę. Gdyby tc towary szły na pokyycic po­
trzeb naszych rodaków, ałe stwierdzono, że wielo 
artykułów wywożą niesumienni paskarze przez 
Bytom na niemiecką stremę Górnego śląska, a na­
wet do Berlina Ceny doszły też u nas do zawrot­
nej wysokości, tak, że mieszkańcy Oświęcimia 
nabywają wiele towarów taniej w Krakowie, ani­
żeli na miejscu. Z powodu tych anormalnych sto 
eunlków cierpią przedewszystkiem sfory śTeunie,

gotowania w sprawie stałego uruchomienia, pasa­
żerskiej linji samolotowej Warszawa— KrakóW, są 
w pełnym toku. Dowództwo parku lotniczego w 
Rakowicacb oświadczyło gotowość oddania na u- 
żytek linji jednego hangaru i pokoji mieszkalnych 
dla pilota, i mechaników. Dyrekcja kolei w Kra­
kowie obejmując pod swą opiekę subwenojonowa 
ną linję powietrzna Warszawa—Kraków gwaran­
tuje przedsiębiorstwu „Aero-lloy-d“ wszelkie napra- 
ń-y motoiów i statków powietrznych w swych war-

robotnicze i urzędnicze, zaś władze nasze zdają sio s/tatach po cenach własnych. Nadto dyrekcja ku 
me widzieć +ea> stanu rac czy i przypatrują się j leń w porozumieniu z ministerstwem kolei odda w 
szalejącej orgji drożyzny obojętnie. [najbliższym czasie trzy wagony osobowe, bez pod-

Strajk kolejowy we Lwowie
Lwów, 27 czerwca.

Robotnicy Iwowfekich (warsztatów. kolejowych, 
którzy w poniedziałek zastrajkowali celem popar- 
Ha swoich żądań, do \vczoraj nic wrócili do pracy. 
W ciągu dnia odbyli oni zgromadzenia, na któ­
rą' ch omawiano sytuację strajkową. Ogółem oko­
ło 1700 warsztatowców stanęło do strajku. Przy­
łączyli się do nilch w poniedziałek robotnicy t. zw. 
sekcyjni, należący do kategorji robotników prowi­
zorycznych. Jest ich około 700. Maszyniści kolejo­
wi nio przyłączyli się do strajku, dzięki czemu 
ruch pociągów zestal utrzymany, jednak sympa­
tyzują oni ib  strajkującymi, którzy do-magają się 
wypłacenia zaliczki bezawrotooj w wysokości 
dwumiesięcznej pensji.

Przybyć ma do Lwowa specjalnie upełnomoc­
niony delegat min. kolei żel., który' ma prowadzić 
pertraktacje z kolejarzami.

Jak donosi „Wiek Nowy“ , związek maszynistów 
odbył zebranie, na którem uchwalono poprzeć 
strajkujących i wstrzymać się od pracy na wypa­
dek nieuwzględnienia żądań Również kondukto­
rzy kolejowi przyłączyli się do tej uchwały, wo­
bec czego grozi wstrzymanie normalnego ruchu 
kolejowego. We ‘wtorek nie odeszło ze Lwowa 7 
pociągów.

Wedle doniesień ze Stryja, zastrajkowały tam 
kolejowe warsztaty. Ruch jednak odbywa się nor­
malnie. Strajkują również warsztaty w Stanisła­
wowie i Przemyślu, a mają zaniechać pracy w 
Rawie Ruskiej i na inny oh stacjach.

(Koresp. „N. Reformy").
Oświęcim, 26 czerwca.

Orgja drożyzny. — Okręgowa wysław a robó. mło­
dzieży szkól powszechnych. — Pierwsza matura 

lv gimnazjum realnem).
Oświęcim, niegdyś mii sto nadgraniczne, nttłeżalo 
za czasów zaborczych do najdroższy eh miast w 
alicji. Miasto stanowiło bramę wypadową, przez 

którą wszystko wywożono do Niemiec, a w azczo 
aóiności towary codziennego zapotrzebowania 

dlatego obok Podwołoczysk, Brodów i Businty- 
•ia stał się Oświęcim jednym z najważniejszych 
: puklów handlowych. Podczas wojny został ruch 
wywozowy z natur/ rzeczy nieco ograniczony, ale 
■.szystkio zarządzenia wobec brutalności pruskiej 
pozostawały tylko n t papierze.

Po przy łączeniu izęśct Górnego Śląska do Po] J

Sfery urzędnkae zamierzają ‘wnieść prośbę do 
władz naczelnych w Warszawie o przyznanie im 
dodatku kresowego, ale takie połowiczne załatwie­
nie sprawy nio u jdrowi radykalnie tutejszych ża­
ba gnionych stosunków.

Staraniem miejscowego nauczycielstwa szkół po­
wszechnych zorganizowano i otwarto w dniu 24 
bm. wystawę robót ręcznych młodzieży szkół po­
wszechnych z całego powiatu. Wystawę umiesz­
czono w trzech dużych salach szkoły głównej, któ 
re na ten cel odświętnie przystrojono. Olbrzymia 
ilość przedmiotów świadczy o celowej pracy mm 
czycielstw?a. W szczeg >lności szkoła w barakach 
w Oświęcimiu (dzieci uchodźców ze Śląska Cie­
szyńskiego) nadesłała oatuzo interesujące przed­
mioty, jak ramki, arty stycznie piiką wyjjgs nune, 
ozdoby ścienne, udatne portrety Jagiełły i Skargi, 
mebelki z pręcików, .z-giotia wiejska z drzewa 
i wielo innych przedm Bfpti, świadczących o nie­
zmordowanej pracy nau—yciolstwn. Szkoła w' Za­
torze nadesłała modele ? -cizi, okiętów, automobi 
lów, przyrządy gospoda, ze z drzewa, koszyki 
z łyka. Dwory nadesłały orzedmioty, modelowano 
z gliny, Grójec nalepianiu z żywy cii roślin (ziel­
niki), Brzezinka piękne akw areką wycinanki piłką, 
Gierałtowice roboty na. kanwie, szydełkowe. Szkó 
ły tutejsze przedstawiły r-wnieś bardzo interesu 
jące przedmioty, jak rm-felki z tektury, kosze 
z kwiatami, siekli iii, rozirsdto ozdobne pudełka, 
wzory stosowania rysunków' do robót, ręcznych, 
haftowane koszule, akwarel we rysunki z natury 
i wielo innych. To też napływ zwiedzających osób 
jest bardzo duży. Czysty dochód przeznaczono na 
zakupno przedmiotów, potrzebnych do wykony­
wania robót ręcznych dla biednych dzieci okręgu 
oświęcimskiego.

Założone przed ośmiu lary gimnazjum realne 
przez dyrektora Feliksa Toln-zka ©ubyło w alriiu 
14 i 15 bm. pierwszą maturę, ctórej przewodniczył 
radca Śnieżek. Egzamin dojrzałości złożyli: Ba- 
łandówna W.. Chowaniec ) (z odznaczeniem) 
Enoeh I., Karasiński A., 4 -zemłień W., Leibler
M., łlayzcl Cz., Plaskura S.. Plaskura Wl. (z od­
znaczeniem), Stcrnberżanka 8. (z odznaczeniem), 
Zabrzeski K,

.Komitet gimnazjalny dokłada starań, aby gim­
nazjum realne w Gśwdęcimiu zostało w przyszłym 
roku upaństwowione.

j i

Od dnia 1 lipca 1923 
.N. Reformy “ wynosi

wici
cena prenumeraty

mtCEisjcz- te :

w m iejscu.............................
z odnoszeniem łub przesył, ą

p o c z to w ą ...................................„
zag ran icą ........................................ .

Oddzielny nume 1000 Mp.

Mp. 22.000-—

25.00O
40.000--

Kraków, 29 czerwca. 
NASTĘPNY NUMER „N REFORMY" z powo­

du dzisiejszego święia św. tdotra, i Pav>-ki, ukaże 
się wr niedzielę rano o zwykfej porze.

PODZIĘKOWANIE RUMIŃSKIEJ PARY KRÓ 
LEWSMEJ. Wczoraj rano przy wyjeździć woje­
wody' dra Gałeckiego z Łańcuta oboje królestwo 
rumuńscy ponownie wyrazili mu swoje szczere 
zadowolenie z serdecznego i gorącego przy jęcia, icli 
w Kiakowie i Wieliczce, podziękowanie za umożli­
wienie im bezpośredniego zetknięcia się z towarzy­
stw em krakowskiem i ludnością, przyczem wyra- 
z;li nadzieję powtórnego odwiedzenia Krakowa, 
skąd odnieśli jak najlepsze wrażenie.

ODZNACZENIE RUMUŃSKIE WOJEWODY 
DRA GAŁECKIEGO. Król rumuński odznaczył 
podczas swojego pobytu w Krakowie wojewodę 
dra Gałeckiego wielką wstęgą królewskiego orde- 
loi Korony Rumuńskiej.

DAR KRÓLA RUMUŃSKIEGO DLA BIED­
NYCH M. KRAKOWA. Minister dworu rumuńskie­
go złożył od króla na ręce wojewody dra Gałec­
kiego 10,000.000 marek na biodnyeh m. Krakowa. 
Wojewoda dr Gałecki pizesłał tę kwotę prez. m. 
Fedorowiczowi. /

POŚWIĘCENIE NOWEGO LOKALU POGOTO­
WIA RATUNKOWEGO w Krakowie odbedzie się 
dasiarj, w piątek o godz. 12 w południc w strażni­
cy pożarnej wobec zaproszonych przedstawicieli 
władz cywilnych j wojskowych.

CZĘŚCIOWY STRAJK PRACOWNIKÓW NA 
DWORCU KRAKOWSKIM Wczoraj rano w war- 
ezlatach kolejowych na dw orcu krakowskim wy­
buchł częściowy strajk pracowników, na podłożu 
ekonomicznein. Strajkujący po odbyciu zebrania 
wysiali delegację do prezesa kolei p. Praclitła, 
któiy konferował z delegatami i odniósł się na­
stępnie w toj spiawie do Warszawy. Wczoraj na- 
stąyiia \v przyspieszonym terminie wypłata zasłng 
pracownikom zajętym w parowozach i w warszta­
tach. co niewątpliwie wpłynie łagodząco na dalszy 
przebieg strajku. Zaznacz.yć należy, że ruch kole­
jowy odbywa się normalnie.

ZAMIERZONE PODWYŻSZENIE CEN BILE­
TÓW TRAMWAJOWYCH. Jak donosiliśmy, na 
posiedzeniu Rady nadzorczej krakowskiej Spółki 
tramwajowej uchwalono podwyższyć w najbliż­
szych dniach cenę bileiów tramwajowych. W  o- 
statnej chwili do późnego wieczora trwających o- 
brad pojawił się wniosek, aby bilety tramwajowe 
podrożyć nić o 200 mk., ale o 700 ink., który to 
wn'osr-k został przyjęty i będzie przedłożony miej­
skiej komisji tramwajowej. W razie zatwierdzenia 
nowej taryfy, cena biletu jazdy dla dorosłych wy-

‘wozia, z których jeden przeznaczony będzie na 
magazyn linji lotniczej, dragi na. poczekalnię dla 
pasażerów, trzeci na kancelarję linji nadpowietrz- 
nej. Wagony te ustawione będą na lotnisku w Ra 
kowieach, jako stacji odlotu i przylotu. Wreszcie 
dyrekcja poczt i telegrafów umożliwi najszybsze 
urządzenia połączenia telefonicznego między' Kan­
celarią stacji lotniczej a Krakowem. Wojewódz­
two krakowskie zobowiązało się poczynić wszel­
kie starania celem odpowiedniego wybudowania i 
konserwacji drogi Kraków—Rakowiec.

WĘDLINY Z MIĘSA ŚWIN PADLYCH NA RÓ- 
' ^CĘ. W związku z wynikami śledztwa w spra­
wie wyrobu wędlin z padłej nierogacizny na ró- 
życę i sprzedaży tych wyrobów masarskich w re­
stauracji p. Niedzialka przy ul. Florjańshiej, wy­
dal wczoraj magistrat urzędowy komunikat, który 
poniżej podajemy:

„Dnia 13 bm. przeprowadził miejski urząd wete- 
ryn. rewizję w restauracji Niodziałlia przy ul. Flo- 
rjańskicj na skutek doniesienia, żo Niedziałck po­
daje w; restauracji i używa do wyrrobu wędlin, 
mięsa, pochodzącego ze świń, dotkniętych róży'cą. 
wzg] tylnio padły ch na tę zarazę.

Wynikiem rewizji była konfiskata 39 kg. mięsa 
siekanego, przygotowanego do wyrobu kiełbas, 4 
kg. skórek wieprzowych i całego zapasu kiełbasy 
w bufecie.

Przeproiwadzotno badania bakterjolcgiczne wy­
kazały,-że tak mięso jak i skórki były w silnym 
stanic, rozkładu, a więc szkodliwe dla zdrowia, 
nadto, zo skórki pochodziły ze świń chorych na 
różycę.

Wskutek tego po przeprowadzeniu dochodzeń w 
kierunku wykiycia pochodzenia mięsa i przesłu­
chaniu świadków, miejski urząd weter. odstąpi; 
odnośne akta na polecenie prezydjum mLsta, pro- 
kuralrji państwa. *

W związku z tern prezydjum miasta poleciło or­
ganom Weterynaryjnym i przemysłowym rewizję 
wszystkich re-stauracyj w Krakowie".

Dowiadujemy się, żo magistrat zarządził wo 
środę wieczór bczw'ztglęctnc zamknięcie restauracji 
p. Niedzialka, którą to uchwałę organa miejskie 
w ykon a ły  Od w czora j więc restauracja jest’ zam­
knięta, a dalsze Zcarządzenia ma w ydać Drokura- 
tura państwa w porozumieniu z władzami sądo- 
wenrt.

Zaraza różycy Wybuchła nagminnie w okolicy 
wsi Mogiła pod Krakowem, a wieśniacy przyno­
szą do miasta części padlej nierogacizny i sprze­
dają je ludności miękkiej. Również w Prokocimiu 
zakopano od kilim dni cztery sztuki padłycłf na 
różycę wieprzów, nagle pe-wnoj nocy znikły i 
istnieją uzasadnione podejrzenia, żo padlinę wy­
wieziono do Krakowa, celi m rozsprzedaży między 
ludność. Jak się dowiadujemy, istnieje nakaz ba­
dania wprowadzanego przez rogatki do miasta 
mięsa i w tym kierunku urząd akcyzowy Wini°n. 
wydać zarządzenia, by przepis ten byl ściśle wy­
konywany.

Również na towarowym dworcu w Krakowie od­
bywa, się pokątny tajny targ między rzeźnikumi 
i handlarzami na inięao spi-owadzane do naszego 
miasta z pigwincji. I tutaj powinny władzo Wydać 
odpowiednie zarządzenia, by przeciwdziałać tajne­
mu handlowi, który także przyczynia się do wpro­
wadzania zepsutego mięsa do miasta.

MIĘSO Z PADLYCH KONI NA NOSACIZNĘ W 
5IANDLU. W  tych dniach nadeszło doniesienie do 
magistratu, że w jatkach końskich na p. Jabło­
nowskich i w jatkach podgórsl ich, należących do 
firmy Hausnerów, sprzedawane jest mięso z koni 
padlych na nosaciznę. Jak wiadomo, straszna ta 
choroba, przenosi się po spożyciu mięsa z padlych 
koni na ludzi r pow'oauje nieuchronną śmierć wśród 
okropnych męczarni. Władze zarządziły śledztwo 
w tej sprawie i odstąpiły akta prokuraturze pań­
stwa.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJEK KIESZONKO­
WYCH. W  ręce policji w.padły znane złodziejki 
kieszonkowe Zofja He'maureis i Marja Stacbówna, 
które ostatnio skradły pewnemu przechodniowi 
kwotę 5 miljuJiÓY/ marek,

KRA DZIEŻ. Wczoraj przed południem w lokalu 
P. K. K. P. przy ul. Wiślnej skradziono Jamowi 
Chabuthie kwotę 1 miljoaa marek.

KOM UNIKATY I ZAW IADOMIENIA.
POKAZ PEDAGOGICZNY państwowego kursu 

wychowania artystycznego dla nauczycielek szkół 
powszechnych, pozostający w Toruniu pod kiero­
wnictwem Janiny z Pawlickich Górskiej, odbędzie 
się w Krakowie dnia 1 lipca (w niedzielę) o godz. 
5 po poi. w sali Muzeum przemysłowego w Kra­
kowie. W pokazie śpiew chóralny, przeważnie lu­
dowy, połączony z giestem i deklamacją chóralną. 
Z pokazem połączona wystawa wycinanek. Obec­
ność nauczycielstwa pożądana.

KALENDARZ ŻOŁNIERSKI. D. O. K. Nr. Y  
zawiadamia, nas imieniem komitetu redakcyjnego 
„Kalendarza żołnierskiego", że kalendarz ten wyj­
dzie z druku w listopadzie br. Do końca sierpnia 
br. przyjmowane będą prace Wszelkie do kalen­
darza na rok 1921. Później nadesłano umieszczone 
zostaną w kalendarzu na rok 1925.

Z kraju i ze świata
PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOWEJ W 

POLSCE Ministerstwo koloi żelaznych zarządza 
podwyżkę taryfy osobowej i bagażowej, mimo iż 
od chwili wprowadzenia tej taryfy od dnia 1 rrtwr* 
ca do dnia 25 czerwca drożyzna według notowań 
urzędowych wzrosła o 150%, ograniczając się do 
podwyżki od dnia 1 lipca br. co do taryfy osobo­
wej tylko o 60% i bagażuwej o 50%.

ZNIESIENIE BEZPOŚREDNICH WAGONÓW. 
Dywokcja kolei państwowych komunikuje: Z pole­
cenia M. K. 2. wstrzymuje się z dniem 1 lipca 1923

klasy Katowice—Lwów > z powrotem przez Dzie­
dzice w pociągach Nr. 203 i 204 oraz wagenow 
sypialnvch Łódź—Kraków i z powrotem w pocią­
gach Nr 15 j 16.

NOWE PRZEPISY O OPŁATACH STEMPLO 
WYCH Ministerstwo skarbu przypomina, że w 
dniu 1 lipca 1923 wchodzi w życie rozporządzenie 
ministra, skarbu z dnia 14 czerwca 1923, podwyż­
szające dwukrotnie do tym h czasowe opłaty stemplo 
we od podań, zalączrików i świadectw urzędo­
wych, od pełnomocnictw, dokumentów przewozo­
wych i wyciągów z ksiąg metrykalnych oraz stale 
opłaty stemplowe przewidziane w art. 8 ust. z dn. 
24 marca 1923 Dz. ust. Nr 44 pow 296. Opłaty 
stemplowe od czeków i kart do gry pozostają nie- 
zmieniore.

WYCIECZKA STUDENTÓW AMERYKAŃ­
SKICH DO POLSKI. We 'wtorek przybyła do Gdań 
ska wycieczka studentów amerykańskich. Są to 
słuchacze uniwersytetu Goorgetówn kolo Wa­
sz; ngtonu. Studenci ci są na wydziale nauu. konsu­
larnych i dyplomatycznych. Z inicjatywy polsko- 
amerykańskiego klubu zorganizowali oni na tam­
tejszym uniwersytecie specjalne kursy o Polsce, a 
obecnie 8 ccłonków tego klubu zapozna się bliżej 
z Polską dzięki temu, żo pozostaną przez 3 mie­
siące w Polsce, z czego 6 tygodni będą na kursach 
w uniwersytecie lwowskim. Po powrocie do Sta­
nów Zjednoczonych każdy ze studentów, uiorących 
udział we wycieczce do Polski, przedłoży uniwer­
sytetowi naukowe opracowanie i referat, każdy z 
innej dziedziny życia. We środę studenci amery-; 
kańscy wyjechali do Warszawy. I

WYCIECZKA POLSKA W KOPENHADZE. — 
Donoszą z Kopenhagi pod datą 27 bm.: Wczoraj 
w obecności! pos. Dzioduszyckiego i burmistrza 
Kopenhagi odbyło się przyjęcie, wydane przez1 
związek studentów duńskich na cześć' uczestników 
polskiej wycieczki akademickiej. Wygłoszono sze- j 
reg serdecznych przemówień, podkreślających ko- I 
nipczność zacieśnienia węzłów, łączących oba na- i 
rody. W części koncertowej wystąpił znakomity i 
skrzypek Mceiler.

FRANCUSKA POLITYKA MIESZKANIOWA. ! 
Izba deputowanych uchwalil i projekt prawa, odra-. 
czającego usuwanie lokatorów i upoważniającego 
burmistrzów do rekwizycji niezajętyeh -koszar na j 
rzecz bezdomny ch rodzin.

DLACZEGO UWOLNIONO PATR. TICHONA. j 
W związku z wczorajszem naezem doniesieniem, i 
że patrjarcha Tichon został uwolniony, donoszą z 1 
Moskwy:

Najwyższy trybunał postanowił przyczynić się < 
się do prośby Tichona i wypuścił go na wolną sto­
pę. Tichon uznał słuszność oskarżeń przeciw nie- ( 
mu wytoczonych i wyraził ubolewanie z powoduj 
swych czynów, skierowanych przeciw porządkowi^, 
państwowemu. Oświadczył on, że nie jest wrogiem j 
sowietów i wyrzeka się stanowczo monarchistów 
i białogwardzistów.

ZMARLI.
— StanisłaW Z i o b r o w s k i ,  prof. gimn. im. 

H. Sienkiewicza, zmarł w 62 r. ż. 28 bm. w Kra-y 
kawie. Śp. Ziobrowski był lat przeszło 20 profe­
sorem fizyki i matem, w tym zakładzie. Służył 
przedtem we Lwowie, w Stryju i w Jaśle. Puza 
swoim zawodem nauczycielskim był birdzo czyni 
nym w krak. „Tow. ogrodniezem" Śmierć cenione-1 
go pedagoga wywołała powszechny żal.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 4 po po­
łudniu z kaplicy cmentarnej. j

PROGNOZA NA PIĄTEK. Naogól ciepło i jxh
godnie.

SKŁADKI, złożone w Administracji „Nowej 
Reformy k: KI II C. gimnazjum państwowego żeń­
skiego, jako dochód z przedstawienia na Rodzinę 
Sierocą przy ul. Jagiellońskiej 81.000 mk.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5051 Paru. córki Jadwigi — Ignacowie Steinhau­
sowie; 5052 Dr Jerzy Adamkiewicz, radca legać, i 1 
Zofja z Lewickich AdamkiewiczOwa; 5053 Pam.‘ 
Józefy z Chodźków Jeżowskiej — Chodźkowie; 
5054 Pam. Jerzego Kicszko wskiego — Stan. Ma­
ciejowski; 5055 Pam. Franc. Kro obi a —  dzieci;;
5056 Pam. WŁ i Benigny Lubomęsaich —  dzieci;'
5057 Pam. dra Witolda Chwalibogowskmgo — żo-; 
na; 5058 Pam. Miecz. Dąbrowskiego, dyr. gazów 
ni —  żona, dzieci i wnuki; 5059 Pam. Alberta 
Scliwellinga — żona i syn; 5060 Pam. Karola : 
Karoliny Rudolphi — synowie i 5061 Pamięci Fr. 
Kroebła; 5062 Pam. rodziców Franc. i  Róży z Fi- 
liauserów z Miaczowa Gronów —  córka Marja: 
5063 Pamięci Bogusława Skjoeldk-ona Szula, ppik 
poległ, pod Gzotworty nówką; 5064 Józefowie Sę- 
dzielewrscy; 5065 Pam. Kaz. Jaohimowskiego —■ 
córki; 5066 Pam. Nalalji z Wosslów Dobrzańskiej, 
córka: 5U67 Pam. drą Edw. Szworcenberg Czerne­
go — żona z dziećmi; 5068 Malanowie Wiewiórow 
scy z synem Jerzym; 5069 Pam, rodziców, brata 
i żony tegoż — ks. Bron. Świeykowski z Gorlic; 
5070 Pam. Stanisławy Pawtikowsl iej i dra Tadeu­
sza Pawlikowskiego — Andrzej Pawlikowski z 
Mielca. PozaLem ka. Albin Kroplewski, prob. z Kru­
szyna złożył 100.000 mk. na colo odbudowy Zam-

Ś&A W*Gett. i w i
fenomenalna msza śpiewaczka koloraturowa —  
wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w 
niedzielę 8 lipca b. r. po niezwyktych triumfach 
w LouJynie, Paryżu, Włoszech i Szwajcarji. —  
Sprzedaż biletów u J.' Lipskiego, ul. Sławkowska 

L. 8 już się rozpoczęła.

NICZEM NIE ZASTĄPIONE a- przy tern niezbęd­
ne z powodów oszczędnościowych i zdrowotnych, 
Są prawdziwe podeszwy i obcasy gumowe PALMA. 
Ułatwiają ono chód, który staje się lekkim, są 
trwale i tanie, oto ich niezaprzeczone korzyści.

T E A T R Y  KRAKOW SKIE.
TEATR NA WAWELU. Dzisiaj o godz. 8‘45 w. 

drugie i ostatnie przedstawienie „Odprawy posłów 
greckich" na dziedzińcu wawelskim z p. Wysocką 
w roli Kassandry, pp. Pancewiczową fllelena), Ko­
smowską (Pani Stara), Brackim (Anienor), Jed.nou 
st im (Priamus), Krasnowieekim (poseł), Niewiaro- 
wiczom (Ułi»es), Dobiesławem (rotmistrz), Mo­
drzewskim (więźniem). Reżyser dyr. T Trzciński 
Przez cały dzień wczorajszy, po nastaniu pogody 

bieg wagonów bezpośredniej komunikacji 1, 2 i1 3 ! kasa w teatrze miej. była \v oblężeniu. Dziś kast

z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  n a  u l i c ę  K a n m e l i c k ą  Ł .  l O  T e l e f o n a  N p  3 2  
i  p o l a c Ł i  i s& s e z o n  w i o s e n n y  Ł A e fc a s i  ' w i e l l i i  'B s ry łs ó o *  ia iŁ it? S M ? | E Ł ló w  w  n a j l e p s z y m  a s & t iu x x k n .>  C e j a y y  l i z l e i u r a e ,  u w V t



Sobota, 30 czerwca 1923, N « ! W X I W $ K 0 $ /Nr. 125.
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w teatrze czynna bęazie do godz. 6, zaś od godz. 7 
na Wawelu. Dzisiaj w południe odbędzie się próba 
w kostjumach na Wawelu, podczas której dokona­
ne będą zdjęcia kinematograficzne dla filmu pro­
pagandowego, przeznaczonego dla Ameryki. Na 
dzisiejsze przedstawienie przybywa z Warszawy 
grono osób ze świata literackiego i artystycznego, 
dyr. Juljusz Osterwa, M. Limaonwski i i. W razie 
niepogody odłożenie przedstawienia zapowiedzą 
afisze, rozmieszczone w śródmieściu.

„CZAROWNICA" Z P. SOLSKĄ I WYSOCKĄ. 
Dzisiaj ze “względu na przedstawienie wawelskio 
daje teatr im. Słowackiego jedno tylko przedsta­
wienie po południu i powtarzając na niem atrakcyj­
ną ..Czarownicę1' Wiers-Jensena z pp. Solską, Wy­
socką i Sosnowskim w rolach głównych. Bawiąca 
dzień tylko w Krakowie dla przedstawienia na 
Wawc.lu p. Wysocka ukaże się jeszcze raz jeden 
w świetnej kreacji matki w Czarownicy". Jutro 
i w niedzielę wdeczór „Romans".

OPERA I OPERETKA. Dziś w piątek 29 bm. o 
godz. 7*45 w., jutro w sonatę 30 bm. i pojutrze 
w niedzielę 1 lipea br. o godz. 3‘30 po południu o- 
statnie występy znakomitych artystów sceny lw o w 
Ekiej i ulubieńców Krakowa Heleny Milewskiej i 
Filipa Kuligowsldego w7 prześlicznej operetce Le- 
hara pt. „Frasqu’t.a". W  niedzielę 1 heca o g. 7"45 
w. ostatni pożegnalny występ Heleny Mdowskiej 
i F. Kuligowsldego w niezrównanej operetce Kal- 
mana pt. „Bajadcra". Obie tak gorąco oklaskiwa­
ne operetki wypełnią niezawodnie teatr po brzegi.

Z „BAGATELI". Dziś (piątek) dwa przedsta­
wienia, po południu po cenach zniżonych znakomi­
ta komedja „Musisz być moją" w wykonaniu pp. 
Bruezowej, Skalskiej, Dobrzańskiego, Ratschki, 
Wesołowskiego i Miedzińskiej. Wieczorem po raz 
czwarty komedja „Kolega Ciampton" Hauptmana, 
w której występuje p. Frenkiel w roli tytułowej.

nych, jak szkoła malarstwa dekoracyjnego, archi­
tektury wnętrz, tekstylna, grafiki, rzeźby w drze­
wie i ceramiki artystycznej.

Plon każdego z wymienionych kursów przedsta. 
w>ia się w tym pierwszym rocznym pokazie nie­
zmiernie interesująco i wydaje chlubne świadec­
two zarówno wysili om grona nauczycielskiego 
szkoły, jak zdolnościom i piacy uczniów. Wysta­
wa, pomieszczona w szeregu 6al, przedstawia się 
okazale. Widzimy na niej systematy cznie przed' 
stawioną metodę opanowywania form ogólnych 
(kurs profesora nomokicza i Wójcika) rysunko­
wych, liter alfabetu, studjóW ornamentu od naj­
prymitywniejszych, wyprowadzanych samodziel­
nie z linji rysunkowej do kompozycyjnych, wysnu­
wanych z motywów roślinnych i stosowanych do 
wzorów w zdobnictwie.

W dalszych salach widzimy bogato zastąpiony 
dzia ornamentów, wzory kilimowe, próby batików 
na papierze i tkaninie, formy kolorystyczne, in- 
tarsje, roboty stemplowe, kraty ozdobne, ozdoby 
graficzne. Wyróżniają się tu prace: p. Ilertlćwmy, 
Gutwiaskicj, Neugebauorówny, Narackiego, Ko­
walskiego, Masiążanki, Midowiczównej, Wagnera 
i Korustowiczówny.

W dziale siudjów z natury (kurs 2), mającym 
na celu przygotowanie uczniów do przejścia ze 
studjów z natury do kompozycji dekoracyjnej, 
zwracają uwagę sttidja węglem, kredą, ołówkiem, 
pp. Piętki, Seiferta, Dttnczuka, Ziółkowskiego, 
Bie-nia i Bartodzicjskiego, i pań Staromiejskiej. 
Zimnalówny i Galińskiej.

Na kursie DI. szkoły ogólnej, gdzio praedmio-

„Czarownica‘‘ ; wieczorem
w,

REPERTUARY:
" T aTR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, 29 bm. po pot: „Czarownica"; na Wawelu: 
„Odprawa posłów greckich .

Sobota, 30 bm.: „Romans".
Niedziela, 1 lipca po pot:

„Romans".
Poniedziałek, 2 lipca: „Romans".

TEATR OPERA 1 OPERETKA:
Piątek. 29 bm.: „Frasąuifa"
Sobota, 30 bm.: „Frasąuitrć*. !
Niedziela, 1 lipca pc pot: „Frasiputa"; wieczorem 

„Bajadera".

TEATR „B A ,A T E LA K
Piątek, 29 bm. po pot: „Mulisz być moją"; wieczo­

rem: „Kolega Crampton".
Sobota, 30 b.n.: „Kolega Crampton".
Niedziela, 1 lipea po pot: „Musisz być moją"; wie­

czorem: „Kolega Crampton".

tam nauki jest studjum ludzkiego ciała pod kie- 
rankiem profesora Jana Bukowskiego, niektóre 
z wystawionych prac wkraczają już w dziedzinę 
czystej sztuki i ‘dają świadectwo talentom moc­
nym. Tahiemi są praco uczniów: Adamika^ Gręb- 
skiej, Goreoliej, Krzyżaka, Komorówny, Szczer- 
b i ński eg o, Loremeta, Wallisa i Wyrwdcza.

W  szkole grafiki, otwartej dopiero 1 czerwca 
b. r .i to dzięki ofierze p. Ziółkowskiego z Pozna­
nia, który ofiarował szkole w darze dwie maszy­
ny, wartości kilkudziesięciu miljonów Mkp., wi­
dzimy już udatne reprouukcjo techniki litografi­
cznej, zwłaszcza odznaczony na wystawie plakat 
wystawowy szkoły, wykonany przez ucznia Sei 
ferta. •.-».

Bardzo interesującym jest wreszcie dział cera­
miki artystycznej profesorów Galeza, R<oszki i 
Szafrana, oraz szkoły tekstylnej prof. Zarzyckiego. 
W ykazują one wielki rozmach na systematyeznem 
studjum oparty7, ciekawe próby farb, używanych 
na polewy i emalje, bardzo ładne wzory do tkac­
twa ręcznego, kiFmów i aplikacyj, piękne dywa­
ny, kilimy i próby gobelinów. Nadmienić trzeba 
że znaczną część prac wystawionych wykonała 
szkolą na zamówienie. Zamówienia w tym dziale, 
jak niemniej w dziale graficznym, były poważnem 
już źródłom zarobkowania dla niezanjużnych ucz­
niów szkoły.

Ogólne wrażenie świadczy, że zarząd jej dostał 
się w ‘ najlepsze ręce dyr. Raszki, który szybko 
i umiejętnie zakreślił ramy szkoły7, dopomógł do 
jej realizacji i w krótkim czasie tars poważne i za­
chęcająco osiągnął rezulta.y. W. P.

Od środy 27 czerwca do niedzieli 1 lipce b. r.

Skórzana SarafaK
senzacyjny dramat amerykański w 6 aktach 

według powieści F. Coopera.
Walki Indjan z cowbojanp. —  W apaniałe zdjęcia z natury .
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Teatr „ lagatela"
„KOLEGA CRAMPTON".

Komedja w pięciu aktach G. Hauptmanna.
Występ gościnny M. Frenkla.

Jak dorocznie u schyłku sezonu, za u i tał w pro­
gi „Bagateli" najsympatyezdejszy dla Krakowa 
gość, Mieczysław Frenkiel. Na horyzoncie polskiej 
aktorskiej sztuki wieli ie światło, artysta, złączo­
ny z Krakowem tradycją, pierwszych wzlotów 
wielkiego talentu, kształconego w najlepszej szko­
le, jedyny dziś może w Polsce szczeiy i bezwzglę 
dny piastun ideału w aktorstwie, wiedzid nas w 
dziedzinę sztuki potężnemi kreacjami, które w du­
szy miłośnika teatru niezalartemi utrwalają się 
rysami.

Ty m. razem wprowadził nas w sfery repertoaiu 
wielkiego, wskrzeszając w pan ięci jednę z naj 
świetniejszych kreaoyj swoich, odtwarzaną przed 
kilku laty na scenie teatru im. Słowackiego.

Postać profesora Cumptona w sztuco Haupt- 
mana, najniewłaściwkj komedją nazywanej, jest 
jedną z tych potężnych koncepeyj twórczych Fren­
kla, w których artysta utrwala całą głębię tragi­
zmu tej t.ak świetnie z życia do teatru przeniesio­
nej figury. W galerji wykolejeńców życiowych ze 
świata sztuki, ■walczących ze zmorą tłoczącego na­
łogu, jest to jedna z najgłębiej ujętych postaci te­
atru. Frenkiel w grze swojej w każdym szczególe 
mistrzowskiej, wyszlifowanej całą intuicją talentu, 
stwarza typ przepyszny, drgający bólem, silą pra­
wdy życiowej, wyciskający łzy. Jego apatja, bier­
na rezygnacja w upadku, porywy dumy artystycz­
nej i oburzenia w nieszczęściu, gdy, nie rozumie­
jące go otoczenie usiłuje burzyć gmach jego idea­
łów, przybiera kształty posągowej kreacji, o wszy­
stkich rysach człowieczeństwa, opromienionych 
wyrazem sentymontu i liryzmu w chwilach odczu­
wania całej grozy 6wej niemocy i upadku. Wspa­
niała maska, ruchy opanowane harmonijnie, skła­
dają aę na całość, ilustrującą pełnię charaktery­
stycznych rysów talentu Frenkla.

Sztukę Hauptmana wystawiła „Bagatela" w ra­
mach swoich sil z dużym nakładom staranności 
reżyserskiej. Godnym partnerem Frenkla był p. 
1\ ysocki w roli starego Lofflera, stwarzający typ 
poczciwca, całą duszą oddanego swemu panu, pe­
łen siły w ujęciu i precyzyjny w ładnych kontu­
rach- charakterystyki. Milutką Geitrudą była p. 
Skalska, bardzo interesującym W ogólnym żary-sio 
roli Maksa Streblcra p. Solarski. W rolach pom­
niejszych uwypuklone wyraziście sylwetki dali pp 
Kliszewslu, Żilawski, Berski, Kaden i Kolwas. -  
Frenkla, jak zawsze, powitano i pożegnano długo, 
trwałemi oklaskami. W. Pr,

Gystitón ptac uczflliis 
szkół# artpstyczneso przemysłu

Zorgamzowana od roku, jako odrębne i samo­
dzielna instytucja, pod d\ rckcją p. Jana Raszki, 
szkolą artystycznego przemysłu, która do osta­
tnich czasów organicznie złączoną była z wyższą 
szkołą przemy Iową, wystąpiła po raz pierwszy w 
tym roku z wystawą prac swoich uczniów. Szkoła 
ta, zorganizowana na nowych zupełnie podsta. 
wach, odpowiadających celom i zadaniom sztuki, 
zastosowanej do przemysłu, oparta na wzorach 
zagranicy, ujmująca we wzorowy system materjał, 
* jej celami związany, już w dzisiejszym stanie 
swoim przedstawia S’ę, jako wzorowo prowadzona 
uczelnia, która niewątpliwie w dalszym swoim roz­
woju odpowie w pełni ważnym i wdzięcznym swo 
im zadaniom. Szkoła ta posiada 3-letni oddział 
ogólny, na którym uczniowie w 3 kursach zapo­
znają się z formami ogóJnetni i zasadniczemi pod­
stawami techniki, zastosowanej do przemysłu, a 
następnie przechodzą przez szereg szkól speejal-

Warszrwa, 27 czerwca-.
Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu uchwalo­

no w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o sta­
nowiskach oficerskich w marynarce handlowej'. 
Dyskusję nad ustawą o opiece społecznej od- 
ro r ono. Na tom przerwano posiedzenie.

P isy  ustalaniu porządku dziennego przyszłe­
go posiedzenia pos. Rudziński (Wyzwolenie) 
zaprotestował przeciwko ftiąglemu umieszcza­
niu expose ministra skarbu i dyskusji na ostat­
nim punkcie, gdyż znaczy to, że debata ta i 
jutro się me odbędzie. Dlatego proponuje, aby 
posiedzenie jutrzejsze rozpoczęło się o godz. 
11 rano i aby p.erwszym punktem było dodat­
kowe expose ministra skarbu i dyskusja nad 
poprzedniem i nad dodatkowem expose mim 
stra.

Marszałek: Porządek dzienny był zawsze za­
twierdzany przez Sejm. Konwent senjorów po­
stanowił jutro zanończyć sesję przedwakacyj­
na, przyczem wymienił sprawy7, które muszą 
być załatwione. Sądzę v. ęc, że musiałem tak 
postąpić, jak uczyniłem. Sprawę oddaję pod 
głosowanie.

Tos. Polakiewicz: Wnoszę o glosowanie
imienne.

Marszałek: "Wniosek w sprawie porządku
dziennego jes* wnioskiem formalnym i jako ta­
ki nie może być głosowany imiennie.

W  głosowaniu odrzucono wniosek pos. Ru­
dzińskiego. (Okrzyki na lewicy: Boją się!).

Następne posiedzenie wo czwartek o godz. 2 
popołudniu.

(Telefonem o l  naszego korespondenta).
Warszawa, 28 czerwca.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zakończyło se­
sję wiosenną. Torządek dzienny nieco przy­
długi, bo liczący 21 punktów, wyczerpano sto­
sunkowo szybko i obrady7 zakończyły się już 
około godz. 7 wieczorem. Załatwiono szereg 
ważnych spraw, przedewszystkiem zaś w trze­
ch m czytaniu ustawę o amnestji.

N.esmak wzbudziło zachowanie się wicemar­
szałka Osieckiego w czasie dyskusji i głoso­
wania nad ustnem sprawozdaniem komisji bu­
dżetowej c l. ustawie w sprawie honorowego do­
żywotniego uposażenia byłych prezydentów 
Rzeczypospolitej. Sprawę referował pos. Zdzie- 
chowski, który wyjaśniał, że ustawa odnosi się 
również do byłego Naczelnika państwa Piłsud­
skiego. To referacie zabrał głos pos. Dębski, 
który w imieniu P; S. L. i N. P. F zgłosił na­
stępującą uchwałę:

„Sejm stwierdza ie  marszałek Józef Piłsud­
ski jako Naczelnik państwa i jako naczelny 
wódz, zasłużył się narodowi". Uchwała ta po­
winna być zamieszczona w „Dzienniku Ustaw" 
i opublikowana w gminach miejskich i wiej­
skich.

Propozycja posła Dębskiego spotkała się z 
oklaskami na lewicy i centrum przy głośnych 
okrzykach: „Niech żyje Piłsudski!". Za wnio­
skiem pos. Dębskiego oświadczyła się znaczna 
więkczość, gdvż głosowała za nim również 
część Chadecji. Choć wynik głosowania był 
zupełnie wyraźny, rJe wystarczył jednak sekre­
tarzującemu pos. Sołtykowi (Z. L. N.), który 
oświadczył, że ma pewne wątpliwości co do 
w yniku głosowania. Wicemarszałek Osiecki, za­
wsze usłużny dla narodowej demokracji, a ma­
jący na względzie fotel ministerjalny, zależny 
od endecji, mimo zupełnie jasnej sytuacji, za­
rządził głosowanie przez drzwi. Wywołało tc 
formalną burzę na lewicy. Okrzykom pod adre­
sem marszałka Osieckiego nie było końca; prze­
raźliwy hałas i kocia muzyka trwała kilkana­
ście minut, wreszcie pos. Bagiński zgłosił wnio­
sek formalny o przerwanie posiedzenia i zw7oła- 
nie konwentu senjorów. Wniosek ten jednak 
upadł większością głosów endecji i Piasta.

Po uspokojeniu się, odbyło się glosowanie 
przez drzwi, które w rezultacie dało 162 glo­
sy za wnioskiem i uchwałą, zgłoszoną przez 
posła, Dębskiego przeci w 88 głosem prawicy.

Reszta porządku dziennego, mimo dość waż­
nych spraw, załatwiono szybko i prawie już 
przy pustej zupełnie Izbie. Z porządku dzienne­
go spadły tylko dwa ostatnie punkty, a mię­
dzy niemi naturalnie dyskusja nad expcse mar­
szałka Sejmu, której dzieje przypominają już 
bajkę o żelaznym wilku.

Warszawa, 28 czerwca (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu uchwalono w  drugiem 
czytaniu ustawę o opiece snołecznsj. Nad zgło- 
szenemi rezolucjami odbędzie się głosowanie 
przy trzeciem czytani/.

Sejm przj stąpił do ustawy o rozszerzeniu 
(be/pieczenia społecznego na obywateli ob­

cych państw. Uchwalono ją w  drugiem i trze-

U  i m A  n  M m

Wiedeń, 28 czerwca (PA T ). „N . Fr. Tresse11 
donosi z Belgradu, że śledztwo przeciw spraw­
cy zamachu na Pasicza. Rajcowi, wykazało, że 
z: mach był przygotowany w Budapeszcie. Raje 
miał stosunki z organizacją budzących się W ę­
gier.

Belgrad, 28 czerwca (PAT). O zamachu na 
Pasicza donoszą:

Zamach wykonany został na tom samem 
miejscu, na którem dnia 29 czerwca 191.1 wy- 
konano zamach bombą na ówczesnego następ­
cę tronu Aleksandra.

Zeznania sprawcy zamachu, poczynione w 
pieiwszem przesłuchaniu, iż wykonał zamach z 
zemsty osobistej, w  miarodajnych sferach przy­
jęte zostały % niewiarą. Przypuszczają, że cho­
dziło tu o spisek polityczny, którego motywy 
nie są dotąd wyjaśnione. Nadzwyczajne wyda­
nie „Wreme donosi, że sprawca zamachu uza­
sadniał swój czyn tein, iż chciał zaprotestować 
przec<w polityce Pasicza.

Policja prowadzi dalsze śledztwo u krewmych 
sprawcy zamachu. Matka Raica (tak brzmi na 
zwisko spracy zamachu. Trzyp. red.) oświad­
czyła, że nie miała żadnych wiadomości o- jego 
zamiarach. Ojciec Raica mieszka w Budapesz- 

ciem czytaniu. Przyjęto także w  drugiem i cie od lat 15. Sprawca zamachu był dyrektorem 
[trzeciem czytaniu ustawę o ratyfikacji układu jbanku handlowego. Liczy lat 26 i dotychczas

selmowemi
polsko-niemieckiego, podobnie jak ustawę o sty- 
pendjach i pomocy dla młodzieży.

J Do komisji dyrekcyjnej P. K. O. wybrał Sejm 
posła Gruszkę.

Uchwalono dalej w drugiem czytaniu nowe­
lę do wstaw y o Kasach Chorych, a w drugiem

pr.ucow7ał na różnych stanowiskach.
Wiedeń, 28 czerwca (PAT). „NI Fr. Prcsse" 

donosi z Belgradu:
Pasicz ocalał podczas zamachu dzięki temu, 

że właśnie w chwili zamachu poclfclił głow7ę. 
Doznał on tylko lekkiego okaleczenia w lewą

zti trzeciem czytaniu ustawo podwyższającą kary rękę. Natomiast raniony został ciężko jeacn _ 
'administracyjne w b. zaborze austrjackim. agentów policyjnych. Pasicz po zamachu oka- 
! Przyjęto także rezolucje, dotyczące zakład!- zał nader zimną krew7. Po strzałach wysiadł z
' Kełcław i fundacji Lubomirskich w Krakowie.

Następne posiedzenie 23 lipca.
automobilu i oświadczył publiczności, że nic mu 
sic nie stało. Wiadomość o zamachu rozeszła

Warszawa, 28 czerwca (Tel. wl.) Ustawa o?się błyskawicznie po mieście.
^lonorowem. dożywoimem uposażeniu b. prezy Wielkie tłumy gromadziły się pTzed redakcja- 
dentów Rzeczyposp., przyznaje ustępującym mi pism, a szczególnie pod mieszkaniem Pasi-

l prezydentom uposażenie I. stopnia służbowego 
; i odpowiednie zaopatrzenie wdowom i sierotom. 
jW  razie wstąpienia byłego prezydenta do służ­
by państwowej, ma on wybór między uposaże-

cza, by manifestować na jego cześć. Zamach w7e 
wszystkich kolach spotyka się z ogćlnem po­
tępieniem.

Wiedeń, 28 czerwca (PAT). „N. Fr. Fresse" 
donosi z Belgradu, że Pasicz po zamachu prze-lfieii h onoi owem a służbowmm. Odnosi się to 

także do wypadku wybrania byłego prezydenta wieziony został automobilem do swego miesz- 
do Scjinu albo Senatu. Osobny artykuł przy- kania. Konsyljum lekarskie orzekło, że obraże- 

jznaje te prawa także Naczelnikowi państwa, nia, jakie odniósł, nie są poważne. Mimo to, dla 
powołanemu na to stanowisko uchwalą Sejmu; ostrożności, zaszczepiono mu serum przeciw
ustawodawczego z dnia 20 lutego 1919 r.

ZAŁA TW IA N IE  INTEP.PEI ,ACYJ SEJMO­
WYCH.

Warszawa, 28 czerwca (Tel. wł.) Prezydjum 
rady ministrów7 zwróciło się okólnikiem do 
wszystkich ministerstw, aby na wszj stkie, do­
tychczas zgłoszone interpelacje, przygotowało 
odpowiedzi w terminie do 14 lipea. Liczba za 
ległych interpelacyj przekracza podobno cyfrę 
sto kilkadziesiąt.

W  SPRAW IE WYBORU PRZEWODNICZĄ­
CEGO ŚCISŁEJ RAD Y WOJENNEJ.

Warszawa, 28 czerwca (Tel. wł.) W  dniu dzi­
siejszym w sztabie jenerałnym pod przewmdni- 
(Uwom prezydenta Rzeczypospolitej i przy u- 

j dziale marszałka Piłsudskiego, ministra spraw 
I wojskowych, szefa sztabu jeneralnego oraz in­
spektorów armji ,odbyło się posiedzenie w spra­
cuje nominacji przewodniczącego ścisłej Rady 

I wojennej. Obrad nie ukończono i praw7dopodo- 
( Dnie toczyć się one będą w dalszym ciągu ju­
tro i pojutrze.

KONFERENCJA DREMJERÓW P. W ITOSA 
I P. BRATIANU.

Warszawa, 27 czerwca. (PAT ). Prezes Rady 
m in istrów , p . Witos, odbył dłuższa konferen­
cję z rumuńskim prezesem ministrów Bratianu.
Poruszono szereg zagadnień politycznych i eko­
nomicznych, obchodzących _ oba państwa, z u- 
względnicni&m sprawy reformy rolnej.

PROJEKT NOWEJ EMISJI ZŁOTYCH 
BONÓW.

Warszaw7a, 28 czenrca (Tel. wl.) Minister­
stwo skarbu w ciągu najbliższych dni wniesie 
do Sejmu projekt ustaww o emisji II. serji 6 
nroc. bonów zlotowych. Serja I. bonów złotych 
emitowanych w 4 grupach: a), b), c), d) została 
całkowicie wyczerpana w ciągu pieiwszych dni 
ostatniego kryzysu walutowego.

FAN TAZJA  UKRAIŃSKA.
..Gazeta Lwowska" donosi, że przebywający 

w Polsce emigranci polityczni z Ukrainy zamie­
rzają w j stąpić publicznie z oskarżeniem prze­
ciw ordynatowi łańcuckiemu, p. Potockiemu, 
o tajne knowania, majace na celu wyszukanie 
kandydata na atamana Ukrainy w przewidjwra- 
niu, że władza bolszewicka nie utrzyma się tam 
już długo. Wedle informacyj, w  Łańcucie od­
bywają się często narady ziemian ukraińskich, 
na których postanowiono, na wypadek prze­
wrotu, forsować na ketmaństwro ukraińskie je­
dnego z człoków możnej rodziny Potockich, po­
siadającej na Ukrainie olbrzymie dobra.

„Gazeta Lw7ow7ska“  zaznacza, że tę fanta­
styczną wrnrsję notuje jedynie z obowiązku 
dziennikarskiego.

SO W IFTY TW ORZĄ PU ŁK I POLSKIE.
„Gazeta Lwowska" donosi, że ukazało się 

rozporządzeni'** wwższego dow7ództtva sowiec­
kiego o formowaniu w  składzie armji czerwo­
nej dwóch samodzielnych pułków polskich. —  
Skład tych pułków tak oficerski jak i żołnier­
ski, mają tworzyć „jedąmie osoby, pochodzenia 
polskiego". Jeden z tych pułków zostanie sfor­
mowany na terenie Podola sowieckiego, a dru­
gi w zachodniej części witebskiej gubernji.

O „reklamowanej polskości" tych pułków 
najlepiej świadczy okoliczność, że w skład ich

tężcowi.

dolara, jednakże, gdy kurs dolara obniżono, 'niema 
tendencji, aby ceny towarów obniżyć. Musi się 
więc znaleźć sposób, by tę obniżkę wywołać środ­
kami przymusowemi.

* KWEST JA WALUTY W  GDAŃSKU. ^Gaze­
ta Gdańska" donosi: Na posiedzeniu sejmowej
frakcji so< jahstycznej obradowano nad sprawą 
waluty gdańskiej. Nie powzięto zasadniczych de* 
cyzyj, wszyscy mówcy oświadczyli się za tern, ża 
należy dążyć dc 'wprowadzenia waluty polskiej.

* UPRZYWILEJOWANIE TOWARÓW POL­
SKICH W JUGOSŁAWJI. Rząd jugosłowiański 
Wydał rozpoiządzenie, według którego ma być do 
towarów polskich stosowana minimalna taryfa 
celna.

* TRANSPORT TOWARÓW Z POLSKI DO 
ROSJI. Na granicy polsko-sowieckiej oczekiwany 
jest w najbliższych dniach wrelkl transport towa­
rów z Polski. Pierwsze wagony już przybyły, za­
wierają one przedewszystkiem wyroby chemiczne, 
prymusy, lampy naftowe.

Wiadomości gifiłdowe
Z GIEŁDY KRAKC WSKIEJ. Zmienna tendencja 

ubiegłego tygodnia na rynku papierów dywidendo­
wych zakończyła się w dniu wczorajszym pewnem, 
uieznatznem zresztą, wzmocnieniem dla większości 
gatunków. iYobec tego, że następne zebranie odbę­
dzie się dopiero w przyszłym tygodniu, zmniejsze­
nie się ruchu jest rzeczą zrozumiałą, zwłaszcza, że,' 
jak już pisaliśmy dz;ała także, jako czynnik hamują­
cy, pewna rezerwa ze strony tych, cc w czasie ostat­
niej hauss'y akcyj nabrali „żyłki" spekulacyjnej i dziś 
przeczuwając wakacyjny marazm, wycofali się lub 
wycofują z pola,, zabierając się do innycn lepszych 
interesów. To tylko może tłumaczyć apatję, panują­
cą dziś i na giełdzie wa-szawskiej w tym dziale efe­
któw, w którym po ostatnich zarządzeniach, ograni­
czających spekulację dewizową powinien się ruch 
znacznie ożywić, zwłaszcza, żo kursy wszystkich nie­
mal papierów stoją znacznie niżej poziomu ich war­
tości

Wczoraj robiono przeważną częścią akcyj po kur. ■ 
sio cokolwiek mocniejszym, czasem utrzymanym, kil­
ka papierów, jak Trzebinia-mydło, Krakus i Kapelu­
sze myślenickie, słabiej.

Z- akcyj bankowych wyróżniał się Bank Spółek Za­
robkowych, będący w dalszym ciągu w większem za­
interesowaniu, mocniej również Ziemski Kredytowy, 
zresztą bez zmiany. Tapiery procentowe bez obrotów,

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 28 czerwca 1923 

Akrje barkowe:

S M A K I satnom1 z r  Kii stena
Graz, 28 czerwca (PAT). „Grazer Tagespost" 

donosi z Sof ji, że komisja specjalna znalazła 
w archiwum Stambulijskieuo bardzo ważne do­
kumenty po1‘tyczne. W  ręce komisji wpadł zu­
pełnie wypracowany plan federacyjnego pań­
stwa jugosłowiańskiego. Wedle tego planu 
miała być utworzoną unja serhsko-cborwacko- 
bulgarsko-czarnogórska poci nazwą „Imperjum 
jugosłowiańskiego". Głową tej unji miałby być 
najpierw król Aleksander, a następnie po pięciu 
eto 15 latach kolejno Serb, Chorwat i Bułgar.

Pol. Bunk przem. 22000 30000
Bank Hipoteczny 25000 80000
Bank Małopolski 30000 2300)
Ziem. Bank Kred. 20000 25000
Pow. Bank Kred. 13000 18)00
Eank Komerje. 800p 12000
Bank Zw. sp. zar.

Akcje Tow. hasuie-wycti 
Poi. Tow. liJJidl. 20000 817090
Jmpex 1500 20< 0
Pharma 68"00 52000
Bracia P,olmrcy 7000 12000
Polski Gleb /■ 3500 4500
Żegluga Polska 6500 7500

Akcje Tow. p!7emysł<>w.ych:

KARDEM TRZECI Y/KO KANCLERZOW I 
Drowi CUNO.

Bordeaux, 28 czerwca, (RAT). Znany publi 
eysia niemiecki, Hardcn, ogłosił artykuł, w  
którym potępia politykę gabinetu kanclerza 
Cuno, prowadzącą Niemcy do ruiny. Według 
ITardeua, bitwa o R/ukrę została przegrana przez 
Niemcy Do ehwjfi obecnej Niemcy struedy 
7.000 m’ljardów marek. Haraen zaznacza, że 
w psychice nfemiocMej zaszły znaczne zmiany. 
Chęć użycia niepomiernie wzrosła, czego dowo­
dem, że wszystkie miejsca rozrj wkiowe eą prze­
pełnione. Jednocześnie Niemcy zwracają się 
Jo oj inji świata, głosząc swoją krzj wdę, uskar­
żając się aa1 brak pieniędzy.

Dzia! ekonomiczny
* NAWOŁYWANIA EO TŁUMIENIA DROŻY 

ZNY. Dzienniki warszawskie zamieszczają nastę­
pujące, bardzo słuszne uwagi:

Podczas niedawnej szalonej spekulacji, gdy do­
lar doszedł blisko do 200.000 mk., w ciągu jjdnego 
tygodnia, nie trudno było zuadnąć, iż najbliższem 
następstwem tej orgji spekulacyjnej będzie wzrost 
drożyzny, odpowiadający spadkowi marki speku­
lacyjnej.

Sztuczna spekulacja walutowa była tak gwał­
towna, iż ceny towarów poprostu nie mogły za nią 
podążyć. Bo chociaż zależność nesza od ’ rynku 
amerykańskiego i kursu dolara dotyczy tylko bar­
dzo niewielu dziedzin obrotu handlowego, jednakże 
tak się już utarką że włościanin podnosi natyek 
miast cenę jaj czy masła, gdy marka spada, nie 
licząc się zg-ola ze stosunkiem podaży do popytu, 
jako jedynym miernikiem właściwym.

W wyniku mamy obraz taki: sztuczna speku­
lacja walutowa dzięki niezwykłej w "naszych sto­
sunkach energji władz skarDowych udało się opa­
nować. Czarna giełda zamilkła. Dolar spadł o po­
łowę, — z 200.000 blisko marek na kura niżej 100 
tysięcy.

Jednrdtże w handlu podniesiono w tymże czasie 
wbrew logice o 100 i więcej procent. Dotyczy to 
w znaczniej mierze żywności, więcej jtszcze ubra­
nia i obuwia.

Mamy więc w handlu ściśle tensam obraz speku­
lacji, jaki niedawno istniał w d; ledzinie obrotu 
walutowego.

Rząd, który zdobył się na energję w7 zduszeniu 
spekulacji walutowej, musi się teraz z kolei zdo­
być na takąsamą enorgję w stosunku do spekula-

9 .. , « -T-, -1 • ’ * ̂  ̂  T_-1  ̂ •
mają być włączeni emigranci i dezerterzy ,.ga-icii towarowej. Podniesiono niesłychanie sprawnie 
łicyjscy". m ' ceny wszelkich towarow, motywując to skokiem

Zicleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Automotor 
Potęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Polsk? Nafta 
Pokucie 
Pezet 
Oikos 
Strug
Synd. koszyk 
Tłuszcze Trzebina 
Krakus 
thodorów 
Ćmielów 
Blektr. Siersza 
1’ iemojowsł.i 
Fab. kao. Myśl.

Transałeł*
24000—25000 
27500—-'39300. 
L3000—25000 
22000—23000

860068 320000 290000—310000

2200ł*—25000 
JÓ00

670UO—70000
nooo
4000 

6500—7O00

550000—505uOO 
72500—75040 

200*00 —210000 
. 25000

.84000—88900 
80000—87000 

720000 -73-0000 
360000- 375000 
155090—1(48060 

6OU00—69000
3f<wo—a )ooo

2uóOC

27000-28500 
22000 

290000 
58000—lSOOO 

843000—350000 
95000 

85000—L9000 
130000 
22000

525000 580000 
7OO00 85000 

190000 220000 
20U00 30000 

275000 325000 
80000 9ÓÓÓ0 
80000 90000 

700000 750000
snofio# 400000
150000 180000 
55C00 75000 
30000 410*90 
17000 23900 

190880 U20000 
250UU 32000 
18UU0 25000 

175000 225000 
55000 65000 

820000 370000 
75000 ieoo< o 
30000 40009 

120000 140000
18000 23000 _

GIEŁDA WARSZAWSKA. (28 czerwca). Waluty: 
Dolary f?t. Zjedn. 103.000, sprzedaż KM.000, kupno 
101.000, marki niemieckie 0T7, franki belgijskie 5325, 
liry włoskie 4515 

Czeki: Belgja 5380, spizedaż o4*0, kupno 5330 Brr*, 
lin 0‘68- sprzedaż 0‘69, I upim 0*67, I*ondvn 470.00!'- 
*00.000,’ sprzedaż 475.000, kupo > 465.800, N. Yers  
104.0)0, s rzedaż 105.00u, kupno 1O3.00O, Nowy York! 
drobne sprzedaż 104.500. kupno 102.500, I  aryż 6320, 
sprzodaż 6380, kupno 6260, Praga 3080, Szwajcarjal 
1820.), sprzedaz 1S38C, kupno 18020, Wiedeń 144*50, 
sprzedaż 144*50, uupno 112.

Papiery lokacyjne: Miljonówka 1725— 1720. sprzedaż 
1750, kupno 1.00. a

Akcje: Bank dj skontowy 20— 4C0. Bank dla han­
dlu i przemysłu Warszaw*. 105— 186— 150, Bank han­
dlowy Warszawa 640, Bani. małopolski Kraków 22; 
Bank przemysłowy Lwów 26 —21—25 Bank zachodni 
735— 730, Bank zw sp. Poznań 315—390, Pank zw. 
ziemian 26—24. Sole potasowe 55C—520— 553, Puls 
390—375—385, Wildt 32— oO— 31, Cukier Warszawa 
mtiuO.Ouu—2,750 OOu— 2,600.000, Częstoeice l,650.u00—
1800.000—1750.000 Firley IG J—115, 4 i  5 emisja 
90—77 yi, Drzewny przemysł 24R—22, Cegielski 74—  
08—71, Orthwein 40-42Ł —44, Rudzki 185— 145— 
170. Ursus 260—265—269. Parowozy 200— 1B7M—193 
Zaw-'ercie 16.900.000, Hurt 26. Żegluga 30—28. 6 em. 
28 F olska nafta 64—75—65, Lerartowicz 25—23—  
2814, Siła i Bwiatlo 120— 115 -127,. Ncłrblin 1±0—105— 
l i 5. Skóry (i emiuja 25— 42M, Hartwig 5214, Cerata 
350—380—300, Kijowski 190 - I f  214, Czflrsk 1(5-890- 
400, Gosławice 425—46( —440, Michałów 190—210— 
200 Łazy 36—34, Węgiel 425-390-420, Lilpep-Rau 
135—127—130, Ostrowie 650—710—730 Rołrn Zie­
liński 76—77—75, Starachowice 870— 31 £ - 350, ZDle. 
niewsld 520— 576— 560, Pocisk 90— TO—p5, Żyrardów
1.500.000—1 475.001 -1,400.001), borkew 'ki 85—7 i— 
78, Jabłkowscy 2714—25. Poibal 2 i—20K, Haberluich 
235-240—27 5. Majewski 351 Nobfci Hi)— 190— ISO, 
Pustelnik 85—90—87)4, Chodorów 870—810, Spiess 
80— 75—80, Trzebinia 08— 72.

GIEŁDA SZWAJCARSKA, v?8 czerwca). Berlin 
0*00,40. Iłolandja 220*20, Nowy York 561*50, Ł< ndyn 
£5*85, Paryż 34*60. Medjolan 25*29. Praga 16‘79, Bu­
dapeszt 0 06'/*, Bukareszt 2‘95. Belgrad 6*25, Sofja 
5'50, W'arezawa 0*00.50, Wiedeń O'OG.79 1/8, austr. ko­
rona stemplowana 0'00‘80.

Odpowiedzialny redaktor; "-j? Z
M I C H A Ł  K O N  O P I N S K Ł '

l¥ £ e l^ l i Ł s n s p ^ p t  n r.ń sscti!.

P H 5 B H 7  

wybór w rźiŁjcla rczr^asracta.

<1. S f T l l b t ó !  a

EraLk w, ul. Diet&ô «ska li. 81. 
T e le lo ł i  2U 33.



m  la s N O W A  R E F O R M A Sobota 30 Czerwca 1923

BR A C ł \  B Ó H L E K  i S K fi
TPW. AKC. W WiEONiil.
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NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE 
DO WSZELKICH CZLÓW PRZEMYSŁOWYCH.
Świdry górnicze —  spiralne, okrągłe, puste, pełne, z gotowemi obsadami do 
wszystkich systemów młotków, z ostrzami i bez ostrzy. S l^  świdrowa.

Zaw sze  na skLaczie 
u jeneralnych przedstawicieli na całą Rzeczpospolitą polską:

I n ż .  J .  S A B R t  i  S k a

B IU R O  T E C h N IC Z N E  lim

w Warszawie, Długa 50, teł. 115-35 i w Sosnowcu, Warszawska 6, m.6.

N a t y c h m i a s t  d o a t r . r o z a l n e

K O T Ł Y  T P i l K O W
K O I Ł Y  C O I I N W A L L

1 szt. 120 m3 12
3 po 103 12
1 100 13
3 n po &o 12
2 n m 60 n 12
2 n 50 12
1 n 30 n 6

2 kotły lokomobiiowo 60 m'2, 10 atm. 1 kocioł Burghardt

K O T L I  O P L O M K  ' i  W E
1 kocioł B irsig 50 m2 12 atm.

2 uzt. Babcock-Wilcos. 150 m2 16 atm

Dilrr-Gehre

168
299
300 
250
256
250

L d i o m o B i L e
3 szt. Lani po 26/32/42 PS.
i  „ Badenia „ 24/29,32 PS.
1 „ Wolf „  20'28/3 3 PC
1 „ „ „ 45/52/75 PS.
1 „ La * 100 125/110 PS.

K O T Ł Y  P A R f i t Y B
16 szt. 12 m2 8 atm.
® n ® n
1 ,  20 „ 5 „
12 „ 8 , j  7 „

<& 1569

Wia.Łie zauszcT.ądzenSe j*rxy maszynach parowyh £ siln‘kach przez 
, ,G E F IA S‘ , Tow 4kc. dla zakładów przemysłowych Fraków, uL Bracha 6. — Telefon 2456. 
nScłlHde“  Snsznie dla całego przemysłu. Henno Sehilde, fabryka maszyn, Tow. Akc., Kraków,

E£ ipn ją  gard robę męską, uźy- 
LH waną Zawiadomienie korespon- 
d ;ntką 1 ,b ustne Sohmaos. Kraków, 
nl Szeroka L. 22. 1477 0 10

|0mis;0 ter Jarosław Neuge 
(RL bauer, Ołomuniec VII., Czecho­
słowacja — kupuje, Bprzoaaje, za­
mienia marki listowe. 1586 3 1q

a podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
akcjonariuszy Spółki „Bazar Phlski“ S. A. 
w Krakowie z dnia 23 maja 1923 r., kasa 
główna wypłacać będzie w własnym gmachu 
przy ulicy Wielopole L. 1 od dnia 1 lipca 
1923 r. przypadającą dywidendę za rok 1922 
w kwocie m k p .  160 * —  od ancji, w go­
dzinach między 3— 4 po południu. 1596 

R a d a  n a d z o r c z a .

Nadleśnictwo lasów państwowych w Grobli, powiat 
Bochnia podaje do wiadomości, że dnia 10-go lipca 1923 r. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w kancelaiji nadleśnictwa 
licytacja zaporaocą ofert pisemnych na sprzedaż 125072 m* 
dębiny użytkowej w całych dłużycach, oraz klocach w zrębach. 
Oddział lasu: 5, 6, 12 b, oraz 18 a.

Drzewo pochodzi z cięcia zeszłorocznego. Odległość 
od stacji kolejowej Niepołomice 12 km. Wadjnm 100ń» ceny 
oferowanej w gotówce lub obligacjach pożyczki państwowej.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w kantelarji 
nadleśnictwa w Grobli, w godzinach urzędowych. 1599

Nadleśnictwo ftrohla.

Ważae dfa jrlug hanślowycfr i przemysłowych! 

B IU B C  B U fc f lJ U T fc r iY J n O - K E W IZ T r s IS lJ !

S. M M I I
zaprzys. rzeczozn. sąd. i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia 

Itady spółdzielczej ministerstwa skarbu
Krakiw , USII, ui. Samo|ski©go L. <8. T©1. 3JS.
Adres dla korespondencyj: ftrakńw  I. Skrytka  pocztowa 101.

Sporządza bilanse i zamknięcia ks;ąg, przepruwadza stałą 
lub czasową kontrolę księgowości oraz obliczeń i t. p.

Podejmuje się również założen*a i prowadzenia ksiąg handlo­
wych oraz uregulowania zaniedbanej buuhalterji, tak w miejsca, 
jak i na prowincji. O r g a n i z a c j a  b i ur !  496

Sidi-Miili M ip lU  i.
S ara to g , SCSfllgsfrasss 21/23.

POLECAM Y:

Oddział chemiczny:
Ciężkie chemikalja, tłuszcze i surowce: dla przemysła tekstylnego, 
skórzanego, papierniczego, mydlanego, zapałczanego, wód mineralnych

i chemicznego. 1542

Oddział kolonjnlny:
Ryż, kawa, herbata, kakao, towary korzenne i t,. d.

f W « t ó S f c  tiasani 1 ńislsni, dla mtelkitd I r a w t ó l  iosiW m I.

łSCZOCd 1923 R. * SEZON 1823 S.

TOYfARZYSTWC OZIERŹftWY 
ZAłSŁADÓW W ! E L 3 » Y C H
(Kurpachtgsselischaft) W ^ARIENBADZSE (Kurpaclitgesellschaft.)

'Zentralbad H&lbmayrhaus Goldeno Kugel
Nenbad Hotel Teplerhaus Neukiinger
Wysyłka wód mineralnych Inspekcja źródeł Anker

, Hotele i kurhauzy pierwszego rządu!
Dla gości kuracyjnych z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny

pensjonatów i pokoi.
Pierwszorzędne pension z pokojem dziennie ,pd 45 koron czeskich; pokój 
o jednem łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis i natychmiast 

przy równoczesuem przesianiu prospektu. 955 4 4

Sezon od 1 maja do 2 0  w iześnia
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia*

M^*gggaw ^^ ĉ ' ĉgga»aagBCSgg«ĝ iwe«BEzagaHggpcsaBni

V H , V -  ( ¥ '  ' ^ L

z raojemi 185 cm olbT/umej długości Loreley włosami, które 
mi wyrosły wskutek 14-miesięc<.n°go używania przezemnie 
wynalezionej pomady. Jestto jedyny, uznany środek do pie­
lęgnowania włosów, przyspieszania ich wzrostu i wzmacnia­
nia skóry włosowej. Pomada ta sprawia u mężczyzn pełny, 
silny porost brody, nadto już po krótkiem używania sprawia 
a włosów głowy i porostu brody naturalny połysk i obfi­
tość i chroni je przed przeowczesnem osiwieniem aż do 

późnej starości.
Cena jednego słoika 10.000 mkp., podwójnego 15.000 mkp. 
Przesyłka pocztowa codziennie po naderłamu należnej kwoty 

albo za pobraniem pocztowem. 1129 3 3

t a a  DsiHag, Kraków, skrytka poczt. 54,

testoiR turystyczny po KrMe.
TCawel i rcnszea,

2 *nek królswffai na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 lo  zmroku. Wstęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). Grcjy królewskie, grob Mickiewicza i skarOinc 
u kaiecrse pb Wavjein zw.eazać można w dnie powszednie o go­
dzinie lo, w niedziele i świętu po nabożeństwach. Groby zasłużo­
nych w krypcie .u Siugae, grób Skargi w kościele św. Piotra, 
Oraz ~ a r_ .es  w. P. Karji zwiidzać można w cłiwiiach woimch 
od nabożeństw, za zgłcszeniem się do zakrystji. K v w i  BFsr©d»«”e, 
Sukiennice, tol. 168, otwarto jest codziennie od gods. 10-2, za opłatą 
2000 mkp. od u oby; zfeiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarj 
Muzeom w Sukiennicach. Mazeum im. *ryi£a k r .  Czapskiego, 
Ul, W ulska 10, wra; z lanidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od goć-,. 10—2, za opłatą 1000 mkp. od osobv. 
Zniżki jak poprzednio. Dnia i muzeum Js aa Matejki, ul. fiorjań- 
aka 41, dzieła i zbiory lu.strza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki ;ak poprzednio. 3ar&a!tas CłyJi Ł k v . 
Rohtlel bvamy R e r fa rsh ie j, zabytek architektary z ;ońca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
xa zgłoózen'en. się w kaucelsu-ji (na. nniej 5 osób) za opłatą lOOOmkp. 
od osoby Zaiil jak poprzednio. TV!.tiia Marjacha v le.cie otwerte 
coaziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w  kasie muzealne w Sukiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jik  poprzednio, hluzaum dz?r‘ orTSki-l3, ul. Pijarika 6, otwarte dla 
zwiodzająoycn we wtorai i piątki od goćz. 9 — 1 w południe, o ile w to 
dm nie p rzypad są święta. Msdjsiiie JSaieŁJ p ‘zeŁiysliiWO, nlica 
SmrleĆ3k 9, tel. 133.9, .twarre od 10— l. M azcnai e laegra lio zae , 
na Tf »weln otwarte codziennie Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 -,kp„ w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych, p Szczepański 1, tel. 8, ifwarta codziennie od g. 10—4. 
Ystęp 5010 mkp. Wystaw* przemysłu p«jL«biea j  Ligi paraocy 
p r i jłowej ul. Straszewskiego 1. 28, ustęp wolny od godziny a—i 
i od 3—6.

W ła d z e :
W ojew ództw o, ul. B s izW a  L. 26, teł. 1141; godz. przyjęć- 

wojewoca od 11— 1 godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10— 1. Sta­
rostwo kr&koWF .13, ul Starowiślna L. 13. toi. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11— 1, godz. nrzęd.: od 8—3 ' dla stron dd’ l-0—1.

M agistrat, plac \VW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy­
dium miasta: od 12— 2 wyjątkiem niedziel i świąt; godamy urzędowa 
od 8— 2. E yrekcla  k a ly i u a ń z tK tw y c h , plac Matc,ki L. 12, telefon 
2458; go Iziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— 1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. By.-eł .Cja p o lit ji,  nl. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godriny urzędowo: od 8—3. Izba  Ska-130'rfa ( Władza skar­
bowa II  instancji na Województwo krakowskie) ul, Helclów 1. 2, II p., 
telefon Nr 225. .--rezes Izby przyjmeje strony codziennie od ged:. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11—1.
ZCS330EMG3taZlcXJKy«C_UCCyCX-.CB:_S2J«iaSZ23lZ M)CZ31G3E0IE0lEe»20łS

Składy fortepianów.

Ul  a ra  kupna i

„ l TCSClwoŚĆ“ Biuroknpuai sprze­
daży kamienic, realności, folwerków 
s jrreda je  i przyjm uje do kupna, 
1'odwale 3, obok poczty.

C g l6 r .a s *s  prasaw a i r e k la • 
ary k e ie jew o  ,,IłErfc“ , S. A., ul.
Szczepańska. 9, tel. 369.

ESłGJiCjSlCZKOT a ICSEGHOStOTFŁ!

K c w iie ja  lo s ó w .

Efuru la w ia ji la sów  orzy  
Bostu l! ; fe r2v s c y jn v c i Eil-aa- 
sefautz. R yn ek  8.

ECAS&tECM EOIE53Y óC SZZŹZtt ECtf 23PEEC3?

i K s ię g a r n io .

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„Eur;il!5, S. A., ul. Szczepańska 9, 
te). 369.

>L3S«-S2zaiC3X Zir5MCTCK10SłCZ3E_»

Kin. 2,

K ia o  „C j;iL iła ,“  nl. Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tsj, w święta od o*oiej.

LaboPatorJ^ns b asmstyczae

M tlllM  BEflzfaŚKt M l U  3, Ł  [I.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby Kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuje wyczeszki.

isota ?,Hrnsz3taoi *  sc*. --ssatiłcnEC*

O t e i f i .

SSrnisłP
ul. śu l Tspaassa 1. 9. 

Magazyn i pr-stwnia obawia 
tiaasskśt go, irtR-.klega i ńzia- 

cicioogG.
Najnowsza fasony angielskie, fran* 
cnakie, wrrszawrjkie, tale na skła­

dzie w wielkim wyborze.

tcsiesa a* ai-^3 c^ł^-ycajesseoł

Farłsiarsir i p ra ln i.

Parow a  fa rb ia rm a  i jir Jisia 
. j e _ l i c u  ”

A. £ZA?ES '.7 j JISGO 
2 ?a k _u , ul. Sarsaclinka L. 18.

Kok założenia 1863.

N a j w i ę k s z y  8i w  M a ło p o ls c e

sM forteplnnd̂
liii nlllS!'

5 • • S

illij| ul. Szpu/ska 9,1. p.
wyłączne zastępstwo j
firm światowej słatvy

! jak:I 5 Becustein
i
|  ^ Bliithner s  1

Bóscndorfer t? ta 
P  f

n M Ehrbar f i !
j o ? FSrster ts 3. A 0 «1 S, 1 Seiler s & i
3 r/i 0 ^ Schweighofer frr □
3 0 Steinweg c* 1 

| Ą |3H Ma Quanćlt C* AM |
1 ct 5 <0 1 N

Wirth

Telefon 1005.

A U T  D —K O N C E R N
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W A , G A L E R J A  L U X E N I? U R <SA
Telefony: 247-54, 221-44. —  Adres telegr.: AlTrOKONCEP.N-WzVR3ZA\YA 

G A R A Ż E :  U L .  P I J L A W S U A  L .  2 9 .

Jenerdiae przedstawicielstwo fabryk samoclio dów
1SITX5 n .  a .  b r e n n a b ó r .

S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  W  W A R S Z A W I E
osobowo i ciężarowe samochody, przyczepki oraz części zapasowe

Wystawiamy na Targach Poznańskich. 1054 3 3

ZIEMSKI i m  KREDYTOWY
Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.
Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjo-

narju3zy Ziemskiego Banku K-edytowego z dnia 28-go marca 1923 r., oraz
zezwolenia ministerstwa skarbu z dnia 2 go maja 1923 r. L. D K. 2934/III.
przystępuje Rada ^awiadowcza do podwyższenia kapitału akcyjnego o mkp.
525,000.000'—, czyli z mkp. 525.000.000'—

na mkp. 1.050,000000"—
pi zez wydanie 1,875.000 sztuk nowych, na okaziciela opiewających akcyj
X. emisji po mkp. 28u-—  imiennej wartości, na następujących

warunkach subskrypcyjnych:
1) Prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcyj przysługuje dawnym akcjo- 

narjuszotn w stosunku jednej akcji nowej emisji na jednę akcję dawną;
2) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, powinni w poniżej ozua- 

czonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje (bez arkuszy kuponowych), 
względnie świadectwa tymczasowe, które będą natycnmia3t zwrócone po 
uwidocznieniu wykonania prawa poboru;

3) Cena emisyjna nowych akcyj wynosi dla dawnych akcjcnarjuszy na pod­
stawie prawa poboru mkp. 1.500’—  za sztukę, z których mkp. 280'—  
będzie wliczone do kapitału zakładowego, reszta zaś do kapitału rezerwowego;

4) Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce cała. cenę kupna wraz z odsetkami 
6%-owemi od dnia 1-go lipca b. r. do dnia wpłaty, oraz po mkp. 500'—  
od każdej nowej akcji na koszta konfekcji, podatek giełdowy, nalezytość 
emisyjną i t. d.;

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia I  go lipca b. r. na 
równi z dawnemi akcjani;

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 31-go lipca 1^23 r.
7) Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowego 

potwierdzenia kasowego na mszczoną wptatę.
Zgłoszenia przyjmują: Ziemski Bauk Kredytcwy wa Lwowie, ulica 

Jagiellońska L. 2, ,oraz Oddziały: w Bydgoszczy, Cieszynie, Częstochowie, 
Gdańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie, Warszawie 
i Essnozytury: w Gdym i Zakopanem. W  Wiedniu: Mercur-Bank.
W  Pradze: Prazska Uvórni Bapkń. W  Bielsku: Śląski Bank Eskontowy.

Lwów, dnia 21 czerwca 1923 r. 1685
B A D A  Z A T V lA D O W C Z A .
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SAMOOIIOhY SAMOCHODY

„ M I N E R  W A “
4- i 6-cylindrow’e, z motorem bezwentylowym,

ostatnie słowo techniki samochodowej,

„ D O D G E
jeden z najlepszych samochodów amerykan kich,

nadający się na najgorsze drogi i piaski, poleca

,,Cracovie automobile", Kraków, til. Mikołajska 2
Dostawa natychmiastowa lub krótkoterminowa.
O p o n y  » M I C 1 I E L I N «  n a  s k ł a d n i a  1233

L
sprowadzana drogą w odę barls-
badzAą zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich

woda mineralna

z rządowo-aprawn. labryki

Em Iz ą s n  I  C bm nrsid
w  K r a k o w ie ,  n l. sw . G s r t r u c y  4.

Tańsza p rzeszła  o po łow ę ! 
a w  Skuteczności równa 

rodzim ej.
Do nabycia w aptekach, droguerjach 

t. d.
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roczne (oddziały: żeńskio i męskie) 
i 4-miesięczne popoł. i wieczorne 
w szkole „Hermes1* Jana Pilcha 
w Krakowie, nl. K l o r j a ń s k a  39 
przyjm ie się codziennie oji dnia 
15-go b, m. w godzinach od 10—12 

i od 3—5.
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Faurylia  p ieców  kaflowych

Władysława Wajiypi
K r a k ó w - Z a k r z ó w e k

przyjmuje wszelkie roboty kaflar- 
skie, nowe, stare, i sprzedaje kaflo 

na sztaki po cenach niskich.

W U fW kS ^zieci|łca sprzedaje ta- 
WU&E\9 nio oraz przyjmuje od- 

no-rienia i reperacii tyctże. Gnmy 
obciąga na poczekaniu. Piechowic*, 
Kraków, nlica Mikołajska L. 7.

S a E S *J Q *S J C 2 » a  Ł0»EZD*gZDl>CS3»CE

nlica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaj a 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na ieghymacje, 
paszporty i wszelkie zrręoia ioto- 

graiiczne w 6 ciu minutach,

EZDłEorsEKfficaszDł
JKagstsyn m ó d  

HELENY
Kraków, ulica b lorjańska L, 3 
p ileca  kapelusze damskie  i  wszelkie  
dodatki oraz przyjmuje roboty

i przeróbki. 
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Utłpelsifze skufzsns
sltń .y  ua kapelusze slińrsaaa

w modnych kolorach, poleca:

W ytw órn ia  rękawitiaoK

Todera luiK!.W^)
Garncarska 7, parter na jiraw o

cspfe aezcsEzatsEjijiLzałszrsEOisĉ azai

iY 5 . 'E 3 L E
sypialnie, jadalnie, gabinety, meble 

gięte i tapicerskie

Ronfewclis i Langer, Kraków, Sienna 3.
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DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakcwis 
iii. Jagiellońska 10, teł. 401

przyj.nujo

w s z e lk i e  r o b o t y ,  w c ! l o ­

d z ą c e  w  z a k i '0 3  a z t u k i  

d r u k a r s k i e j .  )

Maszyny pospieszno 
i rotac3'jiia

Poleca pierwszorzędne instrumenta

„S'§eis§ OriglsiefJ
i ^nnych firm po faorycznych cenacli. 5S.x>rsŁl«<£S w

su  a j  s  t  i  s a t a j f o o g i r s a o l o j  z a o p a t r z o n y  f o  j n b o j p l s a j s u  S i s r

Zygmunt itęb© nasi. ysiSBiYS-iKŁCŁ
z a ł .  I 8 S O  T t a i .  ś w .  i S . s u . 3 *

Fachowa,

gwarancja,

solidna obsługa. 

—  K órz jrs trio

— 10-letina
l

warunki. —

W  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jasiellońska L. 70
 r
* Rządca drukarni L. K. Clórtwti.


